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Za re akcyą odpowiodzialpy 

gtanisław Bronikowski w Poznaniu.

. jminiatracya. Ekspedycja i Biuro Bedakcyi przy 
A Wilhelmowskim placu pod Nr. 15.

Dziennik Poznański 
codziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni 

poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów): 

i wiersza drobnego 15 fen. — Reklamy od wiersza 
°® drobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

Listy
. Redakcji» Administracyi i Ekspedycji winny być 

frankowane.

ryehodzi

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwąjcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi, 

Anglii i Szwecji 13 marek,

Przedpłata i ogłoszenia 
przyjmują się w Kkspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackicgo należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn.

Rękopisma
nadsyłane Redakcji nie zwracają się i niszezone będą.

Ajencye Dziennika Poznańskiego:
W Paryżu Libraire du Luxembourg, Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski. Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2.
V Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlinie Rudolf Mosse, Jerusalemerstrasse 48. A. Re te me y er, Internationale Annoncen-Kxpedition. „invalidendank“ Bflhren- 
strasse 24 i Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Comp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. — W Plesze­

wie: L. ZboralBki.

POZNAŃ, 6 marca.

W ostatnim numerze pisma naszego wspomnieliśmy 
o pogłoskach, jakoby Anglia udzieliła już odpowiedź na 
notę rządu rosyjskiego a udzieliła ją w tym sensie, iż 
W. Porcie pozostawić należy dla przeprowadzenia zapo­
wiedzianych reform termin jednoroczny.

Zapisując powyższe wieści powątpiewaliśmy o auten­
tyczności tćj ogłoszonćj już w dziennikach odpowiedzi 
rządu angielskiego, bo ogólnćm jest przekonauie, że Anglia 
bez porozumienia się z innemi mocarstwami żadnego na 
notę rosyjską nie da oświadczenia, — że obawiając się 
odosobnienia — zbiorową tylko podpisze odpowiedź. — 
Do tego porozumienia się wszakże dość jeszcze podobno 
daleko; mocarstwa wahają się albo raczćj każde z nich 
czeka, ażeby, skoro inne z pierwszym wystąpi krokiem, 
odważy się na osobną odpowiedź, korzystać z tego i 
wtedy dopićro zająć stanowisko. Innemi słowy, mocar­
stwa nie dowierzają sobie wzajemnie, jedno chce korzy­
stać z błędów drugiego; Francya nie śmie odezwać się 
ani słowem, ażeby nie służyło za pozór Niemcom do 
wypowiedzenia jćj wojny; Niemcy udają obojętnych i u- 
trzymują, że ich interesa bynajmnićj nie są zagrożone 
kwestyą wschodnią, a z niecierpliwością oczekują podo­
bno rozpoczęcia kroków wojennych ze strony Rosyi, ażeby 
ogólne zamięszanie wyzyskać na swoją korzyść; widzi to 
Rosya oświecona przez dyplomacyą francuzką co do pla­
nów księcia Bismarcka a więc nie spieszy się z wypowie­
dzeniem wojny, jakkolwiekbądź do nićj podobno już przy­
sposobiona; w obec takiego stanu rzeczy wyczekujące 
także Angia zajmuje stanowisko i nie tylko nie wysłała 
na swoją rękę odpowiedzi na notę rządu rosyjskiego, — 
ale nawet nie myśli o jćj rycliłćm wysłaniu. Otóż, co 
dzisiaj piszą dzienniki, nadmieniając, że sytuacya polity­
czna wtedy dopićro się wyjaśni, skoro jenerał Ignatiew 
wróci ze swój politytycznćj misyi, którą obecnie odbywa 
po Europie i skoro Anglia więcej się jeszcze zabezpieczy 
w obec Rosyi. Czy sprawdzą się te zapowiedzi dzienni­
karskie, — trudno rozstrzygnąć, — dość, że jenerał 
Ignatiew bez ważnego powodu nie byłby opuszczał 
swego stanowiska a Anglia, jak telegrafują z Kalkutty, 
zawarła traktat z Khelatem, który z pewnością przeciw 
Rosyi wymierzony. Według poinienionego telegramu 
zobowiązała się Anglia do płacenia chanowi Khelatu 
rocznej zapomogi w ilości 10 tysięcy funtów szterlingów 
i do dopomagania mu w obec wewnętrznych zaburzeń i 
w obec zewnętrznych nieprzyjaciół, natomiast pozyskuje 
prawo obsadzenia głównych miast chanatu swemi woj­
skami i budowania nie tylko kolei żelaznych, ale nakła­
dania fortyfikacji. Wiadomość ta jest tak ważną, pod­
nosi jeden z dzienników berlińskich, że znacznie, może 
oddziałać na dalsze zachowanie się Rosyi w kwestyi 
wschodnićj. O przybyciu jenerała Ignatiewa do Berlina 
na innćm piszemy miejscu. Tutaj nadmieniamy tylko, 
że ambasador rosyjski, który miał audyencyą u cesarza 
i kilkakrotnie konferował z księciem Bismarckiem, udaje 
się w tych dniach do Paryża. Do Londynu udać się 
nie myśli, natomiast hr. Szuwałow, ambasador rosyjski 
w Londynie, przyjeżdża do Paryża, ażeby tam odbyć 
konferencyą z Ignatiewem. Z najrozmaitszych kombi- 
nacyi, z jakiemi występuje prasa z okazyi podróży jene­
rała Iguatiewa, podnosimy tę tylko, że jenerał wybadać 
pragnie a nawet zapewnić się, azali mocarstwa zacho­
wają neutralność w razie rozpoczęcia wojny na półwyspie 
Wkańskim. Jenerałowi głównie zależałoby na przyszłej
postawie Niemiec, które, jakeśmy to już pisali wyżćj, 
chciałyby korzystać z zakłopotania Rosyi, rozpocząć woj­
uj z Francyą i niejako przez to zemścić się na Rosyi, 
itórćj wpływowi tylko zawdzięczać należy, iż w zeszłym 
)uż roku do nowćj nie przyszło wojny między Niemcami 
& Francyą.

Wiadomości z Włoch nadchodzące zapewniają, że 
gabinet Depretisa i Nikotery nie może liczyć na popar­
te senatu przy obradach nad projektem do prawa, doty- 
Wącym nadużyć duchowieństwa. Wedle telegramu z 
kzymu powzięła komisya senatu, zajmująca się powyż- 
Sz)'in projektem, uchwałę, że obrady nad nim w Izbie 
Mroczyć należy aż do chwili, w którćj rozpocznie się 
uyskusya nad kodeksem karnym. Natomiast Diritto 
z.'"i nadzieję, że i w senacie przejdzie pomieniony pro- 
lel(t. Zbjt wiele posiadamy zaufania do liberalnych 
stronnictw senatu, pisze Diritto, ażebyśmy mieli przy­
uczać, że rządzić się będą względami stronniczemi a 
Dle uczuciem sprawiedliwości.
. Z pism amerykańskich dowiadujemy się, że nie u- 

protesta przeciwko wyborowi Hayesa. Tymczasem 
liam telegram najświeższy orędzie, jakie wydał

J2 republikański prezydent. Powiedział w niem mię- 
I innemi. że koniprann. iesf. nanrawa nałożenia nołu-, innemi, że konieczną jest naprawa położenia połu- 

Stanów, które tyle ucierpiały przez wojnę, i 
d'a P°my^n°ści kraju całego zgoda między

Publikauaini a demokratami. Celem podniesienia mo- 
nego ludności założone być mają wolne szkoły, głó- 

jf j dążnością będzie prezydenta, ażeby żadna mię­
li Południem a Północą nie istniała różnica. Należy 
■8 n*e zrefo™ować system biurokratyczny a konsty- 
4 ( 7^ zmienić, ażeby prezydent na 6 lat był wybierany

HvśP wybieralnym powtórnie. Do spraw obcych nie
b* U ' Wedle orędzia — mioQ7nó cio nnwv ■nrp,7Vf1pnt.

«

He b uręuzia — migszać się nowy prezydent,
,o • ce naśladować politykę Granta, który ważne spra- 
* ńch Za^’^an'a poddawał pod rozstrzygnięcie polubo- 

sadńw końcu wzywa orędzie do zgody.

■>

tec, . ponosiliśmy niedawno, że ks. dr. Kan- 
' jnec 0<^ deCyzyi tiitejszcgo sądu powiatowego i apela-

'^u w Tidnidid S'^ z zaża'en’em do najwyższego trybu- 
ybnn j erboie. Na zażalenie to odebrał od rzeczonego

. Mu odpowiedź, która wedle Kuryera Pozn. 
> łak następuje :

Berlin, 28 lutego.
Królewski Trybunał Najwyższy.

Zażalenia pańskiego na rozporządzenie sądu apelacyjnego
w Poznaniu nie możemy uważać za uzasadnione.

Sąd apelacyjny przyzual z prawnie słusznych powodów,
których pan zresztą w zażaleniu nie podajesz w wątpliwość, 
że cesarska naddyrekeya poczty w Bydgoszczy ma prawo do 
dyscyplinarnego wystąpienia przeciwko urzędnikowi poczty, 
który przez złamanie tajemnicy urzędowej dopuścił się prze­
stępstwa w służbie. ÄUalßtti*. opiera się głównie na wywo- - 
dzić, że żalący się przysiągł, iż wiadomości, w której publiko­
waniu naddyrekeya poczty upatruje pogwałcenie tajemnicy u- 
rzędowej, nie odebrał od urzędnika poczty i że przez to kom- 
peteneya naddyrekcyi poczty upada.

W tóm, że sąd apelacyjny zdania tego nie dzieli, nie wi­
dzimy prawnego błędu. Czy w skutek takiej restryxcyi wy­
wodów świadka ustaje potrzeba dalszego przesłuchiwania go, 
czyli tćż celem zastosowania prawa dyscyplinarnego potrzeba 
jeszcze badania co do osoby, od której wiadomość pochodzi — 
o tóm rozstrzyga nie rekwirowany sąd, ale rekwirująca władza 
dyscyplinarna.

Atoli nawet w tym razie, gdyby sąd, od którego zażądano 
przesłuchania świadka, mógł być uważany za kompetentny do 
takiego rozstrzygania, nawet w tym razie nie możnaby uważać 
za niezgodną z prawem opinii, jakoby przez takie tylko nega­
tywne zeznanie świadka (oświadczającego, iż wiadomość nie 
pochodzi od urzędnika pocztowego) temat dowodu został wy- 
czerpnięty a to dla tego, że każdy świadok jest zobowiązany 
do „zupełnego zeznania“ — parag. 320 ord. krym. — i że nie 
ma prawa i wyjąwszy przypadki wyliczone w parag. 313 ord. 
krym., z których tu żadnego zastosować nie można) oduiawLć 
świadectwa a nie ma go też i z tego powodu, że się niektóre 
okoliczności jemu mało znaczączemi wydają. Dalej gdyby na­
wet sędziowie pierwszej i drugiój instancyi mieli obowiązek 
badać, czy na dalszeir. przesłuchaniu co zależy czy nie i gdyby 
przeciwko ich wyrokowi przysługiwało, według artykułu 13 
ustawy z dnia 3 maja 1852, prawo zażalenia się u najwyższego 
trybunału, natenczas nie podlegałoby bynajmniej wątpliwości, 
że władza dyscyplinarna, żądająca przesłuchania świadka i co 
się tyczy osoby, od którćj wiadomość pochodzi — jest zupełnie 
w swem prawie, ponieważ zadanie władzy dyscyplinarnej roz­
ciąga się niezaprzeezenie i do tego, aby przez wyśledzenie 
osoby dojść do źródła, z którego wiadomość pochodzi.

Według tego, co się rzekło, zastosowanie środków przy­
musowych celem wymożenia na panu dalszych zeznań jest pra­
wnie uzasadnione.

Również i pośredniego zażalenia pańskiego o to, że król, 
sąd apelacyjny wzbrania się wymierzyć pewnej bliżej oznaczonej 
kary na Pana, nie możemy uznać za uzasadnione.

Rozporządzenie przeciwko któremu Pan występujesz, nie 
wypowiada — jak to Pan utrzymujesz — zasady prawnej: ja­
koby wobec ciągłego wzbraniania się z pańskiej .Strony więzie­
nie Pana musiało trwać tak długo, dopóki świadectwa nie zło­
żysz; rozporządzenie to oświadcza tylko tyle, że jak dziś rzeczy 
stoją, nie można oznaczyć bliżej, jak długo zastosowany przy­
mus trwać będzie. Takie zdanie nie sprzeciwia się bynajmniej 
prawu, ponieważ w § 312 ordyn. krym. nio uważano sn stoso­
wne oznaczyć kary pieniężnej, ani kary więzienia i ponieważ 
według tego od zbadania pojedyńczych przypad­
ków zależy orzeczenie: czy po dalszej a plik a- 
cyi środków przymusowych spodziewać się 
można skutku, jakiego chce prawo.

Zażalenie przeciw temu orzeczeniu nie jest dozwolone 
podług art. 12 z dnia 3 maja 1852.

Nakoniec i twierdzenie, jakoby możebne przestępstwo 
urzędnika poczty już uległo przedawnieniu, nie może być uza­
sadnione. Nad pytaniem czy tu przedawnienie zaszło, czy nie, 
możnaby się dopiero w śledztwie dyscyplinarnem zastanowić; 
świadek, mający być przesłuchany w przedwstępnem śledztwie, 
nie może w tym względzie remonstrować, ani też odmawiać 
świadectwa z powodu rzekomego przedawnienia faktu.

Stosownie do tego zażalenie odrzucamy — a Pan winieneś 
koszta tej odpowiedzi w sumie jednej grzywny zapłacić 
do kasy sądu powiatowego w Poznaniu.

podp. v. Ingersleben.
Do

ks. dr. Antoniego Kanteckiego
w Poznaniu.

Na mocy oświadczenia najwyższego trybunału, iż: 
od zbadania pojedyńczych przy­

padków zależy orzeczenie, czy po 
dalszśj aplikacyi ś r o d k ó w p r z y m u- 
sowych spodziewać się można sku­
tku, jakiego chce prawo,

zapytał się ks. dr. Kantecki radzcy sądu powiatowego, 
p. Mullera, czy sąd powiatowy poznański jest instan­
cją, mającą się zająć tćm zbadaniem, czy też 
zbadanie to należy do innćj władzy, oświadczając przy- 
tćm kategorycznie, iż żądanego świadectwa nigdy nie 
złoży. Odebrawszy odpowiedź, iż sąd powiatowy, jako 
rekwirowany przez naddyrekcyą poczty bydgoskićj, nie 
jest niczćm więcćj, jak tylko prostym wykonawcą jćj 
woli — zażądał ks. dr. Kantecki od jeneralnego poczt- 
mistrza dr. Stephan a w Berlinie, jako od najwyż­
szej władzy pocztowćj w Rzeszy niemieckiej, aby, zba­
dawszy sprawę, nakazał naddyrektorowi poczty bydgo­
skićj rekwizycją cofnąć.

Tymczasem, jak wiadomo, poseł dr. Komiero- 
w s k i złożył w tćj sprawie u laski marszałkowskićj in­
terpelacją, która, jeśli żadna zmiana w sprawie ks. dr. 
Kanteckiego nie zajdzie, w przyszły piątek przyjdzie pod 
obrady parlamentu.

Wiadomości urzędowo.
Król nadał radzcy sądu powiatowego Lach w Bydgoszczy 

order orła czerwonego czwartej klasy a mianował sędziego 
powiatowego Karola Franciszka Adolfa Jaeckel w Brodnicy 
radzcą ziemiańskim powiatu brodnickiego

-------------------- - ----------—-----------

Wiedeń, 4 marca.
(Historya polska Chociszewskiego a galicyjska Rada 
szkolna. — Centralizm przeprowadza swój system do ostatnich 
konsekwencyi. — Zgłoszenie się przemysłowców austryackich 

na wystawę paryzką. — Imieniny p. Grocholskiego.
** Że prokuratorya lwowska skonfiskowała Kro­

nikę Codzienną za powtórzony z Dziennika 
Poznańskiego wiersz niemiecki o Polakach, do­
wodzi tylko, że w Galicji dzieją się rzeczy, o których 
nie śniło się naszym filozofom. Cóż atoli dziwić się pro- 
kuratoryi, władzy państwowćj, gdy galicyjska władza au- 
tonomiczna,- jaka, jest Rada szkolna, posuwa się do ekstra-

wagancyi w gorliwości swćj o nieskazitelność patryotyzmu 
austryackiego ? Przed kilku dniami właśnie z okoliczno­
ści obrad Izby poselskićj nad patryotyzmem austryackim 
w galicyjskich książkach szkólnych, to jest obrad nad 
wnioskiem centralisty Haasego, aby książki te uległy 
rewizyi, dowiedzieliśmy się z mowy, w którćj poseł Euz. 
Cze r kaws ki dowodził zbyteczności takiego wniosku, 
że galicyjska Rada szkólna, owa instytucya tak sympa­
tycznie oceniona nie tylko przez dzienniki galicyjskie, 
leń i przez inne polskie, zakazała używania H i - 
storyi polskićj Chociszewskiego! Wyznać 
mi trzeba, że nie rozumiem tego zakazu. Galicyjska 
Rada szkólna ma prawo zaprowadzenia tćj lub owćj 
książki, bez jćj wiedzy żadna książka nie pojawia się 
w szkołach jako z urzędu zaprowadzona. Wolno te­
dy było Radzie szkólnćj zaprowadzać albo nie zaprowa­
dzać Historyą polską Chociszewskiego, 
ale do wyraźnego zakazu nie było powodu. A jednak 
poseł Czerkawski mówił o wyraźnym zakazie, wynalazł 
go w aktach Rady szkólnćj i użył jako argumentu na 
jćj korzyść. Czyżby tedy zakaz odnosił się nawet do 
prywatnego użytku tćj książki przez młodzież 
szkólną? Tak koniecznie trzeba przypuścić, choć zakaz 
staje się przez to mnićj jeszcze zrozumiałym a więcćj 
potępienia godnym. Gdzieindzićj byłoby to najskute­
czniejszą reklamą dla p. Chociszewskiego i jego wydawcy ; 
w Galicy i niestety nie.

Sprawa ugody z Węgrami, sama w sobie niemal już 
rozwiązana, zaczyna wiązać się z inną sprawą, obcho­
dzącą tylko przedlitawską część monarchii. Od kilku 
miesięcy pokutuje w reichsracie pomysł jednego z naj- 
zacieklejszych centralistów, aby do ostatmćj joty wyzy­
skać panowanie partyi centralistycznćj nad wszystkiemi 
innemi stronnictwami. Nie dość, że pozbawiono sejmy 
krajowe prawa wybierania z grona swego delegacyi do 
rejchsratu, zaprowadzając wybory bezpośrodnie ; nie dość, 
że partya centralistowska sztucznie zdobytą większością 
swoją sprowadza znaczenie innych stronnictw w rejchs- 
racie niemal do zera, — pomysł ów zmierza do pozba­
wienia innych stronnictw nawet tćj odrobiny znaczenia, 
jaka im mocą konstytucyi jeszcze pozostaje. Dotych­
czas wybory w rejchsracie do tak zwanych delegacyi 
wspólnych, obradujących co rok raz w Wiedniu, raz w 
Peszcie o wspólnych sprawach monarchi anstro-węgier- 
skićj, odbywają się nie z pełnćj Izby jako takiej, lecz 
Wedle. krajów, tal: żo w liczbie 40 dełogatów laby po 
selskićj każdy kraj stósunkowo jest reprezentowany; Ga- 
licya np. przez 7 posłów. Otóż ten sposób wyborów ma 
być zmieniony tak, aby wybierano z pełnćj Izby tj., aby 
partya centralistowska jako posiadająca większość gło­
sów, mogła wybierać do delegacyi wspólnych swoich tyl­
ko członków. Wiąże się zaś ta sprawa z ugodą węgier­
ską o tyle, że skrajna lewica przyrzekła rządowi głoso­
wać za projektami ugodoweini wtedy tylko, gdy rząd 
zgodzi się na zmianę wyborów do delegacyi wspólnych. 
Jakkolwiek sam rząd, przedewszystkićm ze względu na 
budżet wojskowy, ustawiczuie zagrażany przez centrali­
stów a należący do obrad delegacyi wspólnych, ma w 
tćm interes, aby nie należeli do nich sami centraliści, 
rozchodzą się jednak bardzo głośne wieści, i to w formie 
dość stanowczćj, że rząd przyrzekł już swoją przychyl­
ność dla zmiany w duchu centralistowskim.

Uchwała obu Izb w sprawie urzędowego obesłania 
wystawy paryzkićj przez Austryą zdjęła ciężki kamień 
z piersi przemysłowców austryackich, którzy już byli 
pełni obawy, że Izby mogłyby zgodzić się na sprzeczny 
z ich interesem wniosek prusofilskićj większości komisyi 
budżetowćj. Dotychczas zgłosiło się przeszło 400 wy­
stawców, którzy po wystawie paryzkićj, właśnie dla tego 
że paryzka, spodziewają się znacznych korzyści i ma- 
teryalnych i idealnych. Więcćj jeszcze od przemysłow­
ców zainteresowani są w wystawie artyści, choć i w sa­
mym przemyśle przeważać ma na wystawie artyzm. — 
W ogóle wystawa paryzka ma być wyborową, i już dla 
takiego charakteru jćj nawet bez odmownćj odpowiedzi 
rządu niemieckiego właściwe nie ma miejsca dla Niemiec 
na tćj wystawie, podczas gdy z tego samego powodu od­
mowna odpowiedź Austryi byłaby rzeczywiście krzywdą 
dla przemysłowców i artystów austryackich.

Dziś jako w dzień św. Kaźmirza obchodził prezes 
naszego Koła poselskiego p. Grocholski swoje imie­
niny. Dość znaczna cząstka posłów wzięła udział w 
wspólnym obiedzie.

Genewa, 1 marca.
(Reszta broszurj’ p. Dragomanowa : Wewn. i zewn. Turcy. — 

Antoni Patek.)
(sk.) Druga część rozpatrywanego pisemka, po­

święcona, jak powiedziałem — charakterystyce sposobu 
działania „urzędowćj“ i „nieurzędowćj“ Rosyi w sprawie 
południowych Słowian. W szczerość współczucia pier- 
wszćj dla swobody uciemiężonćj braci autor nie wierzy. 
;, Państwo — powiada on — gdzie pod pokrywą samo- 
władztwa panuje swawola urzędników, gdzie nawet w sy­
stemie opodatkowania istnieją stanowe przywileje, gdzie 
góruje zasada przymusowego moskwiczenia wszelkich nie- 
wielkorosyjskich pierwiastków i uznaje się policyjna o- 
pieka dla panującego kościoła, gdzie brak nawet ele­
mentarnej nietykalności osoby — państwo, w którćm 
sami rządzący muszą widzieć nietrwałość w obecnych 
czasach podobnego rzeczy porządku, i dla tego zniewo­
leni są do spoglądania ze strachem na wszelki swobodny 
ruch, który się objawia w około nich, chociażby nawet 
skierowanym był przeciw Turcyi — państwo takie, mó­
wię, nie może szczerze i troskliwie służyć sprawie swo­
body i samorządu słowiańskich i niesłowiańskich plemion, 
zostających choćby pod panowaniem Turcyi. Oczywiście, 
wyrzec się zupełnie tego, do czego dążył lat setki ro­
syjski naród, do czego zaczął dążyć w osobie ukraińskich, 
a potćra dońskich kozaków wiele dawniej od rządu, ża­
den rząd rosyjski nie może. Ale byłoby nienaturalnćm, 
aby podobny rząd pokazał wielką troskliwość o ustalenie 
trwałćj swobody w swojćm sąsiedztwie; byłoby nienatu­
ralnćm, aby ku niemu z ufnością zwracały się bardzićj

ucywilizowane i zarazem patryotycznićj usposobione war- 
. stwy społeczeństwa, zostającego pod turecką władzą; nie- 
naturalnćra także, aby i rząd ten mógł być przyjaźnie 
usposobiony dla tych warstw, tj. dla rozmaitych słowiań­
skich, rumuńskich i greckich „omladin,“ które, samo 
przez się rozumie się, nie dla tego pragną zrzucić jarzmo 
tureckie, aby je innćm zastąpić.1,...

Autor wylicza potćm fakta dla potwierdzenia swoich 
zdań, przyczćm za wyborny argument służy mu odpo­
wiedź rządu rosyjskiego lordowi Loftus, w którćj samo­
dzielność i niepodległość Rumunii i Serbii (a tćmci bar­
dzićj rozumie się Bulgaryi) jako królestw nazwaną była 
głupstwem „une sottise.“

„Otóż to oswobodzenie — woła p. Dragomanów — 
które bratnim narodom niesie urzędowa Rosya, nazywa­
jąca ich serdeczne marzenia „głupstwem“ 1... W ta- 
kićm postępowaniu albo nie ma ani szczypty rozsądku 
i godności, albo jest ono wynikiem zagranicznćj intrygi, 
która zręcznie umie wyzyskiwać strach despotycznego 
rządu przed wszelką swobodą, lub tćż „urzędowa Rosya“ 
macliiawelistycznie wyrachowała, że Serbowie i Bułgarzy w 
porę podtrzymani, nie doświadczywszy rzezi i spustoszeń, 
rychło stanęliby na swoich nogach i sami staliby się za­
wiązkiem wszechstowiańskićj swobody, która byłaby bar­
dzićj odpowiednią dla nadziei słowiańskich, aniżeli dzi­
siejsza Rosya. W każdym z tych trzech przypadków po­
stępowanie urzędowćj Rosyi podczas całego ostatniego 
ruchu nie zasłuży na wdzięczność Słowian, i jeżeli teraz 
zmęczeni Serbowie i Bułgarzy ze ściśniętćm sercem znaj­
dują w sobie jeszcze dość siły do wychwalania „starsze­
go brata“ słowiańskićj rodziny, to tylko dla tego, że 
tonący chwyta się nie tylko źdźbła — ale i brzytwy..

„Zresztą i „nieurzędowa“ Rosya dowiodła, że się 
niczćm nie różni od „urzędowćj“... Mam tu na myśli 
naszych ochotników w Serbii, z którymi dzierżawcy i naje­
mnicy naszej prasy a nawet niektórzy porządniejsi, lecz 
niedaleko widzący ludz;e nosili się jak z dowodem, nie 
pamiętam już którym, „dojrzałości naszego społeczeń­
stwa“ jak z podstawą jego samodzielności w rozwiązywa­
niu politycznych kwestyi.. . Przypatrzmy się, jakie za­
sady przynieśli z sobą do bałkańskich Słowiaa ci wy­
słańcy nieurzędowćj Rosyi, ochotnicy dojrzałego rosyj­
skiego społeczeństwa... Przyjdzie czas, kiedy prawda 
odkrytą zostanie, kiedy Serbowie szczerze się przeżegna­
ją i rzekną: „No, zbawił nas Bóg i od carogrodzkich i 
Od' rOeyjsKich Turków.“ Oczywiście, byli i międny oiioc 
rami porządni ludzie, lecz bardzo charakterystycznćm 
jest to, iż waryować zaczęli oficerowie, junkry i w ogóle 
„szlachetnie urodzeni“ — że oni to pociągnęli za sobą 
„prostych“, z których nawet pijacy zarzekli się z począ­
tku nie pić, że właśnie z tych szlachetnych wypłynęli na 
wierzch „burbony“, że właśnie burbonów wysyłały nasze 
zwłaszcza stołeczne słowiańskie komitety jako pełnomo­
cników i że dla tćj przyczyny burboni to nadali cechę i 
barwę całemu postępowaniu rosyjskiego oddziału w Ser­
bii. .. Pisma i opowieści ochotników zupełnie wiarogo- 
dnych wspominają o niezmiernćm mordobiciu, o przy- 
więzywaniu do słupów na słońcu, o odbijaniu uszów na­
haj kami, o „wsypywaniu“ po 400 pałek —• na co wszy­
stko narażeni byli w rzeczy samćj bez różnicy stanu i 
żołnierze i chłopi i studenci wszechnicy i nauczyciele 
gimnazyów od naznaczonych i samozwańczych komendan­
tów, z pomiędzy których pewni, jak np. jenerał Nowo- 
siołow, zaczynali mordobicie już z drogi od Kiszeniewa. 
W ostatnich miesiącach nad cichym Dunajem, nad Sawą 
i Morawą odbywało się takie bicie po twarzy, o jakićm 
u nas nawet w wewnętrznych guberniach mało było sły­
chać w ostatnich latach. Na grubiaństwa i srogie ob­
chodzenie się narażeni byli i Serbowie i Bułgarzy pod 
pretekstom wyuczenia ich służby wojennćj... Nasi bur­
boni zapragnęli uczyć synów „hajduków“ i „wojni- 
ków“ i obywateli konstytucyjnego państwa szturchańcami 
i pałkami!...

To burboństwo, ta pogarda cudzćj osobistości i naro­
dowości, i nadto jeszcze zupełnie niepotrzebna paradno- 
archijerejska, bizantyńsko-moskiewska pompa — oto są 
owe „nowe rzeczy“, które wystawiono na wierzch u ro­
syjskich ochotników w Serbii i któremi zakryto, co było 
u nich dobrego... Serbowie, którzy czekali i czekają 
wystąpienia przeciw Turkom całćj rosyjskiej armii, nie 
zaś kilku tysięcy ochotników, mają powody do powiedze­
nia, że jeżeli ze strony urzędowćj Rosyi doznali ociąga­
nia się, nieszczerości a pod koniec obrazy, to-nieurzędo­
wa Rosya pokazała im nie tylko przykłady rosyjskićj 
szczodrobliwości, rosyjskiego męztwa, rosyjskićj gorliwo­
ści wniesieniu śmierci za przekonanie, lecz zarazem i 
rosyjskich baszybużuków — że dalćj baszybużuckie przy­
zwyczajenia i instynkta mogą znajdować się u wielu na­
wet porządnych i dobrego serca Rosyan. Słowem Ser­
bowie i Bułgarzy mogą powiedzieć, że widzieli rosyjską 
Turcyą! Niezależnie od tego niektórzy Serbowie i teraz 
mówią: „Wy panowie powinnibyście najprzód u siebie 
urządzić swobodę i dobrobyt, któremi nas obdarzyć pra­
gniecie i których my w księstwie używamy w takim sto­
pniu, do jakiego wy nie tak prędko dojdziecie 1..“ A nasi 
pragną jeszcze oswobadzać braci Słowian i w innych kra­
jach, prócz Turcyi! — Co się tyczy Słowian pod 

i rządami austryacko-węgierskim, pruskim, rumuńskim,
| albo tćż co się tyczy Rusinów (Małorosyan lub Ukraiń­

ców) pod Polakami w Galicyi, pod Węgrami we wscho­
dnich Węgrzech, pod Niemcami i Mołdawianami na Bu­
kowinie, to, jakkowiek sprawiedliwemi są ich skargi na 
ucisk narodowy i zrozumiałemi ich nadzieje na Rosyą, 
jako oswobodzicielkę (nadzieje zresztą nie tak wielkie, 
jak my mniemamy), obecnie, póki panują u nas tera­
źniejsze porządki, bez narażenia się na śmieszność nie 
wolno nam nawet takim, jacy jesteśmy, przebąkiwać o 
oswobodzeniu tych „braci.“ Wszakże obecnie nawet 
uciśniony Słowak, nawet rumuński żyd używa większćj 
swobody nie tylko osobistćj, lecz i narodowćj, niż w 
Rosyi nie tylko Polak, Litwin, Ukrainiec, Rumun, Gru­
zin, lecz także jak członek panującego tu wielkorosyj- 
skiego plemienia, Moskal...“

Oto wybitniejsze ustępy drugićj części wspomnianćj



broszury. Aby nie przedłużać listu, pomijam milczeniem 
te miejsca, w których autor nie bez sarkazmu, Rosya- 
nom przypomina ich adresy w r. 1863 i rozmaite szu­
mne ,.pół-słowianofilskie“ i „ćwierć-socyalistyczne ‘ arty­
kuły dziennikarskie, skierowane przeciw „lechickiemu 
pierwiastkowi w Polsce *, których „frazeologia pojawiała 
się w naszych pismach z tą bezceremonialną lekkością, 
do jakiój zdolny tylko rosyjski publicysta, który wie, 
że w praktyce nigdy mu nie wypadnie działać wedle 
tego, co mówi, a ze strony urzędników w Polsce i w 
Zachodnim kraju rychło, po uzyskaniu majątków za słu­
żbę, skończyła się na bardzo uprzejmym sojuszu z wszel- 
kiemi antichłopskiemi pierwiastkami: ^szlachectwa, żydo- 
wstwa itp.“

Po tyle dosadnem rozjaśnieniu wewnętrznych nędz 
Rosyi, po tak niepochlebnóm opisaniu jój działalności na 
Wschodzie wypadałoby się spodziewać, że autor odmówi 
jej zupełnie prawa a nawet możności naprawiania czego­
kolwiek i gdziekolwiek — że wyciągnie ten jedynie z 
tego co powiedział możebny wynik, iż wzrosłe na rosyj- 
skiem imperyum moskiewskie carstwo nie ma rozumnój 
racyi bytu i tylko wtedy ludzkości przynieść może usłu­
gę, jeżeli się rozpadnie na składające je pierwiastki: pol­
ski, ruski, moskiewski, tatarski. P. Dragomanów jednak 
tych orzeczeń nie wypowiedział, mimo że dla nich jak 
widzieliśmy dość obfite zebrał premissy, jest on bowiem 
mimo swego opozycyjnego stanowiska, nadto jeszcze, jak 
się zdaje, gorącym patryotą rosyjskim, wierzącym, że „los 
postawił moskiewskiemu carstwu, z którego wyrosło te­
raźniejsze rosyjskie imperyum, zupełnie rewolucyjne za­
dania na całój zachodniój linii, od Bałtyku do czarnego 
morza, gdzie rozmaite pokrewne i niepokrewne Wielko- 
rosyanom ludowe masy i narodowości noszą jarzmo ob­
cych dynastyi, plemion — stanów, duchowieństwa'1. Pod 
jarzmem „plemion — stanów“ rozumieć się ma rzekomy 
ucisk szlachty polskiej, ciążący jakoby na ruskim i pol­
skim wieśniaku....

Oczywiście nie myślę się spierać z p. Drag, o te i 
tym podobne ustępy, ponieważ zanadto one przypominają 
ową, „pół-słowianotilśką i ćwierć-socyalistyczną frazeolo­
gią“ dziennikarską z r. 1863, dla której on sam nic in­
nego nie ma, jak słowa sarkazmu i lekceważenia. Lecz 
jedno niech mi tylko wolno będzie mu postawić pytanie. 
Jak pogodzić z polityczną wiarą p. Dragomanowa, która 
udzielonój państwom przez los, przeznaczenie. Opatrzność 
słowem z góry misyi nie przyznaje, uważając ją tylko, 
na co i ja zupełnie się piszę, za wynik rozmaitych we­
wnętrznych dziejowych okoliczności, owo wyrzeczenie jego, 
które stawia Rosyi „przechowującój cały ciężki, średnio­
wieczny, półazyatycki ustrój samowładno-klerykalno-bo- 
jarskiego carstwa“ zupełnie rewolucyjne zadania dla speł­
nienia? Szczególnego rodzaju przeciwieństwo!

P. S. Wczoraj o godzinie 3 rano zmarł tu znany i 
powszechnie szanowany fabrykant zegarmistrz, Polak, 
Norbert Antoni Patek, emigrant z r. 1831. Zosta­
wił syna i córkę, poślubioną dawno jakiemuś francuzkie- 
mu hrab. czy markizowi.

Sprawa wschodnia.
Z Jass piszą do P r e s s e: Naczelny wódz armii 

rosyjskiój, wielki książę Mikołaj bawi ciągle w Odesie, 
ale raczej z powodu choroby, jak dla przeglądu armii. 
Spodziewają sie jednak powrotu jego do Kiszyniewa na 
10 marca. O wyruszeniu armu w marcu ani mySleć, 
gdyż w głównój kwaterze rosyjskiój sądzą, że operacya 
nad Dunajem rozpocząć się może dopióro z przyjaźniej- 
sżą porą roku, a zatem w maju zaledwo. Obliczono, że 
w obec stanu kolei rumuńskich i odległości granicy ro­
syjskiój od Dunaju, potrzeba na przerzucenie jednego 
korpusu 30,000 całego tygodnia czasu co najmniej, a 
zatem, ażeby całą armią 200,bOO liczącą przeprawić, 
trzebaby przynajmniój siedm tygodni czasu. — Stan po­
gody tutaj ciągle bardzo zmienny, to przymrozki, to od­
wilż zupełna. Zimę tegoroczną zaliczyć można do naj- 
sroższych i niesłychanie dziwnych; dała się uczuć nie- 
tylko i silnemi mrozami, ale i wielkiemi śnieżnemi zamie­
ciami. Nieustanne przerwy komunikacyi kolejowych i 
telegraficznych spowodowywane bj ly wielkiemi śniegami.

O powstaniu Mirydytów piszą pod dniem 22 lutego: 
Powstanie Mirydytów, którego od dawna się obawiano, 
jest już faktem. Plemiona Temali, Salji, Prutali, Sjessi, 
Slaku i Kholeli oparły się z bronią w ręku władzy gu­
bernatorów w Skutari. W wąwozach Puki nastąpiło 
pierwsze starcie między tureckiemi wojskami a zbunto- 
wanenn plemionami Mirydytów. Powstańcy opanowali 
wąwóz Puki, podczas gdy wojska tureckie zostały częścią 
zamknięte bądź w kule bądź w Puką, częścią wyparte 
do Skutari. Wiadomą powszechnie jest rzeczą, że wzbu­
rzenie Mirydytów nie datuje się od wczoraj. Już przed 
samćm powstaniem w Hercegowinie objawiły się między 
Mirydytami groźne symptomata a z postępem tego po­
wstania rozrastało w łonie Mirydytów wzburzenie. Wojna 
z Czarnogórą miała być hasłem do orężnego powstania, 
a jedynie usiłowaniom przewódźców, którym schlebiali 
Turcy i starali się pozyskać różnemi obietnicami, udało 
się zażegnać burzę. Jądrem »bietnic było przyrzeczenie, 
że rząd turecki wypuści na wolność uwięzionego w Ca- 
rogrodzie młodego księcia Mirydytów Prenka, niemnićj 
przyrzeczenie nadania zupełnój wolności Mirydytom i po­
krewnym z nimi szczepom.

W. Porta wypuściła rzeczywiście z Carogrodu ks. 
Prenka, lecz zamiast obdarować go zupełną wolnością 
naznaczyła mu za mieszkanie Skutari, a choć nadała 
mu tytuł paszy i obsypała zaszczytami, trzymała go fak­
tycznie w więzieniu. O autonomii zapomniał zupełnie 
rząd turecki, a natomiast prześladował i dokuczał jak 
mógł i gdzie mógł Mirydytów. System ten dwulicowości 
i lałszu wybujał przedewszystkióm za gubernatorstwa 
Derwisza paszy i sprawił, że Mirydyci w Albanii, przy­
wiedzieni niemal do rozpaczy niegodziwem jego postępy 
waniem, pochwycili za broń. Dzisiaj sytuacya w Albanii 
jest zupełnie taką samą, jaką była w Hercogowinie 
przed dwoma laty. Derwisz pasza zażądał posiłków, bo 
nie ma pod ręką więcój jak 40U0 wojska a tu pożar 
coraz szersze zakreśla koło.

ZIEMIE POLSKIE.
# Do Gazety Narodowój piszą z Warszawy, 

co następuje:
Tylko ukradkiem, tylko przypadkowo wpadają nam 

w ręce wasze gazety, ale właśnie mam przed sobą w tćj 
chwili numer Gazety Narodowój z wezwaniem do 
składek na świętopietrze, na chorągiew od ludu polskie­
go dla papieża i na podroż dla włościan pielgrzymów 
na uroczystość 50 letniego biskupstwa Ojca św. Piękną 
rzeczywiście jest myśl owćj chorągwi polskiój dla Ojca 
chrześciaństwa, Ojca chrześciańskiego, katolickiego na­
rodu polskiego, ale sądzę, że świętopietrze i składki na 
pielgrzymstwo (koleją żelazną) nie są na dobie. Ojciec

św. zna nasze błędy, zna nasze potrzeby palące, dzi­
wiłby się nawet, gdybyśmy z bogatą składką podążyli 
do niego wówczas, gdy interesa moralne i kościelne na­
wet ludu polskiego tyle, tyle wymagają, o oświatę chrze- 
ściańską, katolicką, polską woła lud polski z nad Wisły 
i Warty, z pod zaboru Rosyi i Prus. Grosza na czy­
telnie, na wydawnictwa ludowe, na elementarze nie ską­
pić a wstrzymajcie się ze świętopietrzem aż do czasu, gdy 
wolni będziemy. Niech nie dążą do Rzymu chmary pol­
skich pielgrzymów, ale niech tam w dzień uroczysty sta­
nie w małym orszaku jeden kapłan polski z chorągwią 
narodową, nie kosztowną, ale piękną, wizerunkiem Maryi 
Częstochowskićj i Ostrobramskićj ozdobioną i niechaj 
powie: „Ojcze święty! ja kapłan narodu, który walczył 
za wiarę narodu, który cierpiał za tę samą wiarę prze­
śladowania, który dziś jeszcze z całą potęgą doświadcza 
okropnych religijnych prześladowań, staję z chorągwią 
narodową i ją u stóp Twoich składam, prosząc o modli­
twę za nieszczęśliwych braci z nad Bugu i Warty.

Nie składam bogatych darów u stóp Twoich, bo 
biedni jesteśmy, ten grosz, któryśmy tu złożyć mieli, 
musieliśmy użyć na ratowanie chrześciańskićj, katolickiój 
i narodowój naszój oświaty, a wiemy, że jako namiestnik 
Chrystusa powtórzysz jego słowa: „ „Cobyście dali ubo­
gim, mnie dajecie.“ “ — Tak, pewnie Ojciec św. powtórzy 
te słowa i radować się będzie, że Polacy rozumieją jego 
zacne serce i pojmują własne swoje potrzeby.

NIEMCY.
Berlin, 5 marca. Jenerał Ignatiew, który po­

dróżuje obecnie po różnych stolicach europejskich celem 
zasiągnięcia rady znakomitych lekarzy co do swych ócz, jak 
rosyjskie donoszą dzienniki, przybył w niedzielę rano do 
Berlina. Jenerałowi towarzyszy żona i sekretarz posel­
stwa książę Ceretelew. Przybywszy do Berlina udał 
się jenerał Ignatiew zaraz do rosyjskiej ambasady a o 4 
godzinie po południu oddał wizytę ks. Bismarckowi, z 
którym konferował przeszło godzinę i zaproszonym zo- 
ztał przezeń na obiad. Dzisiaj po południu przyjmował 
jenerała Ignatiewa cesarz Wilhelm a następnie cesarzo­
wa. Z Berlina udaje się ambasador rosyjski do Paryża 
już w środę dnia 7 bm. Do Londynu nie pojedzie je­
nerał, natomiast wedle T i m e s a ma w Paryżu odbyć 
dłuższą konferencyą z jenerałem Szuwałowem.

Socyalistyczni posłowie parlamentu zamierzają wy­
stąpić z dwoma projektami do praw, z których pierwszy 
ma mieć na celu obronę robotników, a drugi ma żądać 
zupełnój wolności wyborczój. Karteczki wyborcze dla za­
pewnienia wolności wyboru mają być kładzione w ko­
pertę i następnie oddawane przewodniczącemu przy wy­
borach do wrzucenia ich w urnę.

Z półurzędowego źródła piszą, co następuje:
„Uchwała co do siedziby trybunału dla cesarstwa, 

zapadła w Radzie związkowój, traktowaną jest ze strony 
prasy ze zbyt wielkim politycznym patosem. Projekt o- 
sadzenia najwyższego trybunału dla cesarstwa w Berlinie 
wyszedł z cesarskiego urzędu sprawiedliwości, który 
sprawę tę brał z stanowiska czysto utylitarnego i tak. 
ją tóż motywował. Co się tyczy traktowania sprawy na 
Radzie związkowój, nie ma żadnego powodu do twier­
dzenia, że Prusy chciały jój nadać polityczny charakter 
a nawet podnieść przy tóm kwestyą hegemonii. Z tego 
tóż powodu nie może być mowy o politycznój klęsce. 
Przyznać należy, że dotąd nie było najmniejszego po­
wodu do utrzymywania, iż Prusy chciały wywrzeć presyą 
na cesarski urząd sprawiedliwości. Owszem stanowisko 
Prus w Radzie związkowój uwzględniło wszelkie od­
mienne zapatrywania w tym względzie. Dalszy przebieg 
zresztą tćj sprawy zależnym jest od uchwały parlameutu.“

V o 1 k s Zeitung rozpisując się nad zadaniami 
przyszłej kadencyi sejmowój, taki między innemi za­
mieszcza ustęp: „Ustawa szkólna jak słyszymy będzie 
przedłożoną Izbie deputowanych dopióro w połowie przy- 
szłój kadencyi, i to tylko podaną będzie do wiadomości 
Izby. Główne przeto obrady nad ustawą szkólną przy- 
padną na trzecią kadencyą sejmową. Rząd zamierza na­
tomiast przedłożyć na nowo sejmowi ordynacye gminną 
i miejską, bo wedle zdania rządu ustawa szkólna wy­
maga wprowadzenia uprzednio w życie ordynacyi gmin- 
nój“. Kreutz Ztg. zamieszczając powyższy ustęp po­
wiada, że są to myśli Volks Zeitung a nie rządu, 
gdyż ordynacya gminna nie ma nic wspólnego z ustawą 
szkólną.

Wedle etatu wojskowego składa się czynna armia 
niemieckiego cesarstwa na r. 1877/78 z 17,162 oficerów, 
48,325 podoficerów, 744 kandydatów na posady płatników, 
12,544 muzykantów, 327,406 szeregowców i gefreitrów, 
3189 pomocników lazaretowych, 9451 rzemieślników, o- 
gółem 401,659 głów. Nadto 1,626 lekarzy wojskowych, 
746 płatników, 621 weterynarzy, 618 puszkarzy, 93 sio- 
dlarzy i 78,893 koni służbowych.

Reichsanzeiger pisze w sprawie zarazy by­
dła co następuje: „Dotąd nie udało się jeszcze zarazy 
na bydło, która w pierwszych dniach miesiąca stycznia z 
Rosyi wprowadzoną została do Górnego Szlązka a ztam- 
tąd na targi bydła: wrocławski, berliński, hamburgski, 
drezdeński i do Altony, zupełnie przeciąć. Mimo to, o- 
becne położenie rzeczy pozwala się spodziewać, że dal­
szemu szerzeniu się zarazy położoną będzie tama.“

AUSTRYA I WĘGRY.
O Peszt, 2 marca. W Węgrzech wielkie powsze­

chnie niezadowolenie a nawet oburzenie skutkiem ugody 
zawartój przez rząd węgierski z rządem przedlitawskim. 
Mianowicie oburza Węgrów „podstęp, jaki się przebijał 
z oświadczeń p. Lassera i Pretisa na zebraniu centrali- 
stów z dnia 21 i 22 b. m.“ (oświadczenie to znane nam 
z sprawozdań naszego korespondenta wiedeńskiego), tu­
dzież „brutalna zaciekłość, jaka się objawiła w obozie 
centralistów.“ Posiedzenie, na któróm prezes gabinetu 
węgierskiego Tisza zdawał sprawę z przeprowadzonej u- 
gody, było bardzo burzliwe. Do ogólnego rozdrażnienia 
ta jeszcze przyczyniła się okoliczność, iż policya dowie­
dziawszy się o zamierzouój przeciw Tiszy demonstracyi, 
ustawiła w pobliżu gmachu sejmowego po 20 konnych 
policyantóW, a na galeryach przeznaczonych dla publicz­
ności podwoiła straż. Na ulicy nie przyszło wprawdzie 
do awantury, ale natomiast w Izbie. Po przemówieniu 
Tiszy i oświadczeniu ze strony kilku mówców, że Tisza 
powinien był przyjąć ponowny mandat ministeryalny, 
dopióro wtedy, gdyby korona była zezwoliła na osobny 
bank węgierski, lub dopióro po zmianie gabinetu przed- 
litawskiego, powstał członek skrajnój lewicy Nemeth i 
zapytał marszałka Izby, czy wie - co o skonsygnowaniu 
policyi. Marszałek oświadczył, że nic o tóm nie wie. 
Wtedy Nemeth podniesionym zawołał głosem: Jest to 
podła, bezczelna sprawka służalczego łotra, który'nazywa 
się naczelnikiem policyi i który tyle jest bezczelnym, iż 
z loży magnatów, gdzie siedzieć żadnego nie ma prawa, 
przysłuchuje się dzisiejszym obradom. Brat ministra Lu­
dwik Tisza rozśmiał się; Nemeth zawołał z furyą: Cze­
go się pan śmiejesz — niefortunny elewie systemu La­
chowskiego. Nemeth wreszcie zapowiedział formalną in-
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terpelacyą. Skandal ten wywołany niebacznym krokiem 
policyi, pogorszył znacznie sprawę gabinetu Tiszy. Do­
dać należy, iż między mówcami przemawiającymi prze­
ciw Tiszy i ugodzie, był naczelnik opozycyi Ernest Si- 
monyi, który oskarżał rząd o ponowne nawiązanie roko­
wań ugodowych z gabinetem ks. Auersperga, przezwane­
go przez samego Tiszę „wiarołomnym.“

Dr. Polit (Serb) interpelował 3 bm. w Izbie niższój rząd, 
czy austro-węgierska monarchia stoi niewzruszenie przy 
zasadach przymierza trój cesarskiego, o ile one dotyczą 
kwestyi wschodniej i czy rząd węgierski pochwala przy­
jazne dla Turcyi demonstracye? Dep. Nemeth interpe­
lował co do obstawienia policyą gmachu sejmowego w 
czasie, gdy Tisza zdawał tam sprawę z ugody zawartój 
z Przedlitawią. Simonyi zażądał przedłożenia dokumen­
tów odnoszących się do sprawy ugodowój.

Prezes gabinetu Tisza odpowiadając na interpela- 
cyą Nemetha oświadczył, że dyrektor ¡mlicyi p. Thaiss 
dowiedział się z wiarogodnego źródła, że pewne koła 
postanowiły zgromadzić się dnia 28 lutego przed gma­
chem sejmowym i znieważyć niemiłe im osobistości. —
Z tego powodu, niemniej by nie dopuścić do zbiegowi­
ska, zgromadził w gmachu parlamentarnym i w są­
siednich domach oddział policyi. Izba przyjęła do wia­
domości odpowiedź ministra.

F R A N C Y A.
# Paryż, 4 marca. W dwóch wydziałach izby 

deputowanych ważne w ostatnich dniach zapadły uchwały.
I tak odrzucił wydział dla prawa prasowego wniosek- 
ministra spraw wewnętrznych, żądający, aby sądy policyi 
poprawczój jak dotąd tak i nadal rozstrzygały o przewi­
nieniach prasowych, a wydział dla prawa o podoficerach 
następujące przyjął zasady: wynagrodzenie za przyjęcie 
dalszój służby znosi się; żaden podoficer nie będzie w 
przyszłości być mógł zdegradowanego bez wysłuchania 
komisyi śledczój, ograniczenie instytucyi jednorocznych, 
podoficerami wyłącznie będą obsadzane urzędy pań­
stwowe.

W wydziale zajmującym się śledztwem, jakie ma 
być wytoczone deputowanemu Pawłowi Cassagnac, o- 
świadczył prezes ministerstwa p. Simon, że tak dzien­
nikowi Pays jak dziennikowi Droits de 1’homme 
proces wytoczony być winien; że w tój mierze nie zmie­
nił zapatrywań swoich co do wolności prasy, że przeto 
tóż nie należy karać przewinienia prasowego, lecz prze­
winienie przeciw prawu powszechnemu: obrażać, znie­
sławiać, wzywać do zamachu stanu i do wojny domowój, 
wszystko to uważać należy za opór przeciw prawu, który 
ani w prasie ani gdzieindziój bez kary uchodzić nie mo­
że. Dla tego powinien być wytoczony proces najpierw 
dziennikowi, który ogłosił owe zamachy, dalej i innym 
dziennikom będzie wytoczony proces ze strony sądów a 
bonapartyzm ścigany wszędzie, gdziekolwiekby się poja­
wiał. P. Simon zapewnił zarazem, że i urzędnicy nadal 
choć z umiarkowaniem przesadzani będą. Wydział po­
stanowił następnie, aby p. Cassagnac słuchany został 
w poniedziałek.

Wszystkie prawie dzienniki oświadczają się przeciw 
zapatrywaniu, jakie p. Thiers objawił w wydziale obra­
dującym nad prawem wojskowóm a które wczoraj poda­
liśmy. Zachodzi tóż pytanie, czy p. Thiers może być 
uważany za powagę w sprawach wojskowych i czy za­
patrywania jego zgadzają się z duchem czasu. Jako po­
lityk byl zawsze przeciwnikiem Napoleona I, lecz jako 
stratega był zawsze wielbicielem jego najgorliwszym a 
niekiedy pozwala! sobie zawet krytykować dzieło swego 
mistrza. Dla p. Thiersa jest ideałem prawdziwego żoł­
nierza francuzkiego stara gwardya cesarska a z tego na 
wojsko zapatrując się stanowiska, przyznać należy, że 
potrzebny jest dla żołnierza czas służby najmniój pięcio­
letni. Monitor sądzi, że w każdym razie toczące 
się obecnie obrady będą silnym bodźcem do przyspiesze­
nia organizacyi wojskowój jak niemniej do przyspieszenia 
praw, jakie jeszcze w tój mierze mają być uchwalone.

T U R G Y A.
# Carogród, 3 marca. Savfetj pasza (minister 

spraw zagranicznych) zawiadomił okólnikiem reprezen­
tantów Turcyi za granicą, że rząd założył cywilną szkołę 
administracyjną dla poddanych tureckich bez różnicy wy­
znania. W tój szkole uczniowie mają się kształcić na 
urzędników do wszelkiich gałęzi administracyi państwo- 
wój. Okólnik przedstawia założenie tój szkoły, jako do­
wód mocnego postanowienia sułtana, który stale dąży do 
podniesienia administracyi kraju i do zniesienia wszelkiój 
różnicy między muzułmanami a niemuzułmanami, tak 
ażeby tylko zdolność i osobista zasługa kwalifikowały do 
urzędów publicznych.

Z Carogrodu donoszą, ze pogłoski o chorobie suł­
tana, o powołaniu Mahmuda Nedim paszy, o ponownój 
zmianie ministeryalnój są nieprawdziwe. Co się tyczy 
gabinetu Edhema paszy, to takowy w dzisiejszych okoli­
cznościach jest jedynie możliwy.

Rząd turecki myśli o nowój 3 milionowój emisyi 
pieniędzy papierowych.

Jenerał Klapka postanowił opuścić Carogród i po­
dobno go już opuścił oburzony na rząd turecki, który 
odmówił przyjęcia pod chorągwie tureckie poleconych mi­
nistrowi wojny Reuf paszy, oficerów i żołnierzy węgier­
skich.

SERBIA.
Blałogród, 3 marca. Jutro 4 marca ma u- 

kazać się proklamacya ks. Milana, zawiadomiająca o za­
warciu pokoju. Stan wyjątkowy zostanie niebawem w 
całój zniesiony Serbii; zatrzymaną będzie jedynie cen­
zura, ustawa gminna i moratorium. Wiadomości o za­
burzeniach są bezpodstawne. Komisarz serbski będzie 
obecnym przy wymarszu wojsk tureckich z Aleksinaczu 
i Zajczaru. Fazyl pasza zawiadomił ofieyalnie komen­
danta Leszjanina, że pokój został zawarty i że załogi 
tureckie w Zajcarze i Aleksinaczu gotowe są do wy­
marszu.'

AMERYKA.
# Uwaga całego świata zwrócona obecnie na no­

wego prezydenta Stanów Zjednoczonych, Mr. Hayes, do­
tychczas gubernatora w Ohio, który złożył swój urząd i 
udał się do Waszyngtonu dla objęcia najwyższój godności. 
Do Waszyngtonu przybył w piątek rano, złożył wizytę 
prezydentowi Grantowi i ministrom, a następnie udał 
się do Izby reprezentantów, gdzie przyjmował powinszo­
wania. Wczoraj objął swój urząd, złożywszy poprzednio 
przepisaną w takich razach .przysięgę. Telegram dono­
sząc o tóm zawiadamia zarazem, że większość demokra­
tyczna Izby reprezentantów przyjęła rezolucyą, w którój 
oświadcza, że Tilden i Hendrich (kandydaci demokraty­
czni, pierwszy na prezydenta drugi na wiceprezydenta) 
otrzymali 196 głosów, skutkiem czego powinni być pro­
klamowani w miejsce Hayesa i Whecrlera. Przeciw wy­
borowi ich zaprotestowali deputowan' (emokratyczni.

Nowy prezydent w bardzo trudnych okoliczno; 
obejmuje spuściznę po jenerale Grancie —■ czy im s 
przyszłość okaże. Hayes urodził się w r. 1822. W dii 
dziestym roku życia ukończył studya prawnicze w Ut/' 
wersytecie Cambridge pod Bostonem, poczem osiadł jąi.1' 
adwokat naprzód w rodzinnóm mieście w Fremont (V’ 
ny Ohio) a następnie w Cinciciati, gdzie mieszkał 
adwokat do r. 1858.

Wybuch wojny domowój powołał go, jak tysiące j» 
nych obywateli, do szeregów. Wstąpił do 23 pułku ohit 
skiego, z którym przybył dnia 27 lipca 1861 na nć 
boju. Wkrótce awansował na pułkownika a choć kil|K 
krotnie ranny pozostał pod chorągwią aż do ukończ^ 
kampanii. Gdy z końcem września 1864 r. współobyi? 
tele jego w Cincinati upraszali go, by zamienił obóz J 
wygodniejsze i bezpieczniejsze miejsce w kongresie, a 
pisał im tak: „Odebrałem zaszczytne dla mnie pij. 
panów i dziękuję wam za nie; obecnie jednak innenis 
czekają obowiązki. Obywatel opuszczający w obecn 
chwili armią, zasługuje, by był skalpowany.“

Wyborcy cincinatcy teraz dopiero powołali g0, 
prawdę do kongresu, w którym zasiadł atoli dopióro •’ 
ukończeniu wojny r. 1865 i wkrótce zdobył sobie ogŁ! 
miłość i uznanie. Po dwu latach ofiarowano mu ujł 
gubernatora w Ohio, który przyjął i piastował, ujl 
trudności stawianych mu przez obóz przeciwny 
wiele lat.

O godność prezydenta postanowił się ubiegać, 
szony prawie do tego przez swoich przyjaciół, którzy> 
dnak, jak się zdaje ze wszystkiego, nie mogli lepszy 
zrobić wyboru.

Głównem zadaniem nowego prezydenta będzie 
dnanie Południa i przeprowadzenie niezbędnych refom 
na któróm to polu jen. Grant pierwsze poczynił ¿ri)^

W obec zuacznój większości, jaką powołano jenenłi 
Granta po dwakroć na urząd prezydenta, nie jest obecni 
rezultat wyborów zbyt obiecującym ani zachęcającym 
dla prezydenta ani dla kraju samego. W Nowym Orl*. 
anie stoją ciągle jeszcze demokraci i republikanie z br, 
nią w ręku naprzeciw sobie, jen. republikański Packart 
obwarował się w gmachu rządowym i prosił o pon# 
prezydenta Granta, który jednak mu odpowiedział, b 
sam sobie radził.

Ostatnie telegramy.
(Z biura Wolfia.)

Carogród, 7 marca. Delegaci czarno­
górscy wręczyli na piśmie swe żądania Safre- 
towi passy, który przyrzekł naznaczyć dzień 
dalszych konferencyi. Czarnogórcy żądali zao­
krąglenia granic kdku okręgów, które pod 
lone zostały na dwie części w czasie ostatnii 
rozgraniczenia. Żądają nadto okręgów Nil 
czu, Priva, portu Spizy i wolnej żeglugi na j¡ 
ziorze Skutari i rzece Boranie i nowego mc- 
dus vivendi pomiędzy Portą a Czarnogórą. 
Serbscy delegaci wyjeżdżają dopiero w piąte! 
Ostatni przywozi do Białogrodu ferman przy­
wracający dawne stosunki. Książę czarnogór­
ski przyjął zawieszenie broni aż do 21 marni

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE 1 POTOOZNE.

POZNAŃ, G marca.
— * Od komitetu urządzającego pielgrzymkę do Itejm 

otrzymujemy następującą odezwę:
Na wiecu odbytym w czwartek tutaj uchwalono, aby d» 

putacya, wybrana przez tenże wiec, doręczyła Ojcu św. w ? 
letnią rocznicę konsekracyi jego biskupiej relikwiarz z cząstk 
relikwii św. Wojciecha i blog. Jolanty. Wszyscy, pragnie 
przyczynić się do sprawienia tegoż upominku, zecbcą akladl 
swe przesłać na ręce któregokolwiek z członków niżej pod; 
sanego komitetu urządzającego.

Jeżeli po opłaceniu wszystkich kosztów okaże lię pn 
wyżka, to ta będzie dodaną do świętopietrza, które przy te; 
sposobności ma być także złożone u stóp Ojca św.

Szanowne redakeye pism naszych uprasza się o łaska 
powtórzenie niniejszéj odezwy i pośredniczenie w zbierM 
ofiar na cel powyższy.

Poznań, 2 marca 1877.
Komitet urządzający pielgrzymkę do Rzymu:

Stefan Stablewski, Ks. W. Maryański -
przewodniczący. sekretarz. £ i

Wica Królewska 20. Plac tumski 14.
Ks. Andrzejewiez, Chłapowski, Tad. ks. ChwaliszWÓ 
St. hr. Czarnecki, ks. Dziedziński, ks. Gałecki, AA® 
czorowski, Henryk Krzyżanowski, hr. Witołd Łubie® 
Kasper Ofierski, ks. Poszwiński, ks. Edm. ks. Radzm

St. Różański, Smukowski, Paweł Zakrzewski.

— * Teatr polski. W sobotę przedstawiono tu po 
pierwszy komedyą p. Okt Feuilleta': Pokusa. Komedy) 
poprzedził rozgłos, jaki zyskała sobie na scenach obcych, 
bliczność też zebrała się na nią licznie i powiedzmy: nie»« 
dła się w swem oczekiwaniu. B:ją z niej te same przy®' 
zalety, jakiemi odznaczają się tegoż świetnego drama® 
Dwa światy i Miłość ubogiego młodzieńca,®! 
mimo kilkakrotnego przedstawienia zawsze liczną public® 
ściągają. I w tej komedyi taż sama delikatność,' że tak powi® 
rysunku, szlachetność pomysłu, dyalog pełen dystynkcji,1 
leki od płaskich konceptów lub dwuznaczników a sama tr! 
mimo swej drażliwości, trzymana na tej wysokości, która, 
tylko nie razi, lecz owszem zdolna każdego do poważnM 
myśli nastroić. Charaktery są pełne życia i prawdy —' 
ekspozycya nieco przydługa, bo na dwa pierwsze akta r<8’ , 
kowana — na czem cała sztuka traci, bez potrzeby st8J*c 
rozwlekłą.

Treść jej następująca: (łontran hr. de Vardes fp. 
koczy) w ciągu piętnastu lat pożycia małżeńskiego z K-’® 
(p. He neman) prowadzi życie lekkie, światowe, zanied» 
żonę, — która obok charakteru z gruntu uczciwego, odzn I 
się przecież pewną sentymentalnością. Usposobienie to, 9 | 
szcza przy zaniedbywaniu jej przez męża, pociąga ją 
cenią się z sercem swem ku takiemu, któryby je cenił “ 
tecznie i uszanował. Fantazya to, przecież z drażliwości 
wiedzionych nadziei płynąca; grunt bowiem uczciwy > “'f‘ 1 
mość obowiązków, jakie ciążą na niej jako żonie i mawj 
silniejsze niż owa fantazya, niż owo usposobienie sentymeo ■ 
Ale w/takim nastroju jej ducha, gdy nadto, jak wyżej te 
dzielismy mąż ją zaniedbuje a całe otoczenie razi,
Jerzy Gordon cle Trewelyan (p. Lubić z), który net« 
jako młodzieniec Swietnemi obdarzony przymiotami z”1 , 
śród pospolitego otoczenia wywiera wielkie wrażenie n* I 
tymentalnej hrabinie. Wynurza jej swe uczucia — Mor 
odpycha, '¡ofiarując mu swą przyjaźń i pozwalając mu jak° «" 
jacielowi bywać) w swym domu Badając przecież n»9’ 
swe sumienie, widzi, że przyjaźń tu jest czczem jeno 
że należy cofnąć się, póki czas jeszcze. Na balu w'?c,Uali 
na którym znajduje się i Trewelyan, wypowiadu mu d°® 
i błaga, by nigdy już więcej nie starał się z nią spotka « 
zaś w ścisłem pełnieniu obowiązków córki, matki i ^°.nL 
nawia zabić uczucie, które się w duszy jej świętokradzk 
dziło. Tak usposobiona stara się miłością i dobrocią P - 
gnąć do siebie świekrę swą (p. N awarska), córkę uj I 
renkoczowa) i męża. Fatalność przecież prześlad"» > 
chwili bowiem, gdy rozpoczyna nowe, że tak powiewy« 
gdy ciepłem stara się przygarnąć wszystkich do siebie«. .( 
traktuje ją cierpko i karmi ubliżającemi podejrzenia® >(l 
ka, naiwne, młodziuebne dziewczę, cala zajęta zaba"'^ ■ 
targnieniem przyjmuje jej uściski a mąż, którego PrzeL) k, 
błaga, by zapomniał o jej nieraz zgryzliwein z n”?r!lcli< 
waniu, w tej właśnie chwili prawie haniebnie ją 7-d. jf 
p. Dumesnil (p. Biron). Naturalnie wybucha hrabi . 
czą — a w tę chwilę zjawia się Trewelyan i pono”
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wynurza jéj »we uczucia. Na to wchodzi mąż i wyzywa 
na pojedynek.

Pojedynek przychodzi do skutku — Gontran wychodzi zeń 
rannym. Sześć miesięcy ubiega od czasu tego — pani Vardes 
zupełnie uleczona z swej sentymentalności, mąż jéj z iekkie»'o 
życia. Ona poświęca się zupełnie swéj córce, 'jéj wychowaniu, 
a dziewczę, hiorące życie powierzchownie, pod troskliwą i ciepłą 
ręką matki zmienia się w kobietę seryo traktuiącą życie. Nie 
marzy już więcej o wyjściu za mąż za' jaką utytułowaną lalkę, 
lecz idzie za wyborem serca, które ukochało zacnego i uczci­
wego młodzieńca, Armanda de Kerouare (pan Wysocki). Pań­
stwo de Vardes łączą zakoch mą parę a przytéra wypowiadają pod 
formą nauki dla córki wielce szlachetne i piękne prawdy, 
które go Izą wreszcie ich z sobą. Taką jest oto treść komedyi, 
szkioowo zaledwie przez nas przed-tawiona. Sens moralny; ot. 
życia nie należy wymagać zbyt wiele — rozkosz jego prawdziwa 
polega na ścisłćm i uczciwe o pełnieniu obowiązków.

Co do przedstawienia, to mimo niektórych drobnych uste­
rek, prawie nieodłącznych od pierwszego przedstawienia a zwła­
szcza tak sytuacyjnej sztuki, jaką jest Pokusa, w ogóle wypa- 
dło bardzo dobrze. P. de Varde» w pannie Heneman zna­
lazła bardzo dobrą reprezentantkę. SentymeutaluOść. dobroć, 
zazdrość, ból i rozpacz, a wreszcie szlachetna pogoda duszy, 
wynik ścisłego pełnienia obowiązków, znalazły wierne odbicie 
w grze p. Heneman; rolę też tę, w której zachowaną była miara 

™i„. ~,i : przegaayj zaliczajny ¿0

go ni, nie jesteśmy dziś w «tanie pięknemi i dosadniemi 
słowami wyrazić tej naszej wdzięczności; lecz czem mniej 
słów, tern gorę’sze pragnienie nasze stać się oświecony­
mi i pracowitymi robotnikami a przez to prawymi oby­
watelami, aby łącząc w nas pracę z wiedzą b-ć s.luą 
podporą ojczyzny i tym sposobem dać Ci, przeznacny 
mężu, dowód wdzięczności krakowskich robotników sto­
larskich, w których to imieniu mamy zaszczyt złożyć Ci 
niniejsze podziękowanie.

Wydział stowarzyszenia bratniej pomocy 
i oświaty robotników stolarskich

w Krakowie
J. Wawrzykowski, F. M a ś kie wi c z,

sekretarz. przewodniczący.
— ♦Kalendarz. Jutro w środę dnia 7 marca'Toma­

sza z Akwinu, w kalendarzu słowiańskim Bogowita blog.
Wschód słońca o 6 godzinie minut 37, zachód o godzinie 

5 minut 47.
Dnia i marca 965 religia chrześciańska wprowadzona do 

Polski. — 967 publiczne spalenie bałwanów pogańskich. — 
1548 królewicz Zygmunt August odbiera rządy w Prusach.

Owies: 136-155 m.
Groch do gotowania 142-148, na pasze 130-136 m. — 
Wyka 135-144 m.
Łubin niebieski —.------ m. — wszystko per 1000 kilo

wtć!e gatunku i wagi elektywnej.

Mąka rżana nr. 0 26 00-24.00, nr. 0 i 1 23.50-22.50 per 
100 kilogr, brutto z miechem.

Okowita: 51— m. per 100 litrów à 100 proc.

W I —— —--— - — , * łit ’’
artystyczna, wolna od nienaturalności i 
jednej z najlepszych jej kreaeyi.

Pani Teren k oezo wa rolę naiwr---- ------------- naiwnego dziewczęcia, rolę
tak nadającą się do jéj talentu, oddała bardzo dobrze i z tym 
wdziękiem, który sympatyą otacza przedstawiane przez nią 
osobistości.

Również przyklasnąć musimy grze p. Terenkoczego 
który tak w pierwszej dobie charakter hr. de Varde», jak na­
stępnie, gdy wchodzi w żywioł dramatyczny, rioddał zupełnie 
dobrze z uczuciem i szlachetnością, która zawsze znamionuje
jego grę. P, Lubicz, jak zwykle był bardzo dobrym, choć 
rola jego nie przedstawiała obszernego pola do popisu. Inni 
nie psuli grą swą całości, a z tych na pochlebną wzmiankę 
zasługuje gra pp. Skirmuntai Wysockiego, choć osta 
tniemu życzylibyśmy więcej swobody i pewności.

W niedzielę przedstawiono poemat dramatyczny: „Hrabia 
René“, w którym pani Parżnicka a także i p. Terenko- 
czy zbierali zasłużone huczne oklaski; żałujemy przecież, że 
nie grano „Wandy“, jak to afisze zapowiedziały i że w osta­
tniej chwili reprezentneyą zmieniono.

Dziś na benefis p. Sikorskiej opera narodowa Moniu 
szki: „Halka“; partyą Jontka odśpiewa pierwszy tenorzy sta 
opery warszawskiéj p. Cieślewski: — w czwartek ustęp 
„Strasznego dworuJ Moniuszki i tegoż „Flis“; w obudwóch 
drugi występ p. Cieślewskiego; nadto komedya Łozińskiego 
„Niebezpieczny człowiek.“

— * Na rzecz budowy teatru polskiego otrzymaliśmy 
marek pięć zebranych w K iączynie; kwotę tę jednocześnie 
przesłaliśmy do kasy Spółki akcyjnej teatru polskiego.

— * Od p. profesora Jerzykowskiego odbieramy pismo 
następujące;

, Protest.
Komisya ortograficzna, złożona pierwotnie z 9 członków 

a po wystąpieniu mojem w grudniu roku zeszłego zreduko­
wana faktycznie na 3, przywłaszczyła »obie prawo rozstrzygania 
sprawy ortograficznej i ukończywszy obrady wedle krytyki ks. 
Malinowskiego zabrała się do ponownego roztrząsania dawnych 
uchwał. Ponieważ pozostali trzej członkowie nie mają upowa­
żnienia do téj nowej roboty, przeto mam sobie za obowiązek 
niniejszem zaprotestewać przeciw nieuprawnionemu przemienia­
niu dawniejszych postanowień komisyi zwłaszcza, że z ważnych 
dwa razy piśmiennie wyłuszczonych powodów wnosiłem o ode 
branie urzędu obecnemu sekretarzowi.

Poznań, dnia 5 marca 1877.
Dr. A. Jerzykowski.

* Na wczorajszem posiedzeniu wydziału history­
cznego Towarzystwa przyjaciół nauk po przyjęciu na człon 
ków iowarzystwa pp. Wiktora Unruga i Hoehbergera 
prezes wydziału pan Koźmian (zawiadomił obecnych, że w 
przyszły poniedziałek ukonstytuje się nowy wydział ekonomi 
czno-statystyczny, ku czemu zaprosił cicących należeć do rzs 
czonego wydziału

Następnie ks. prof. Dziedziński referował w imieniu 
komisy wysadzonej do ocenienia rozprawy ks. dr. Łukowskie 
go; „Liber beneficoruin,“ która zgodnie zaopiniowała, iż roz 
prawa rzeczona kwalifikuje się do zamieszczenia w Roczniku 
Towarzystwa, wszakże bez dokumentów, I które ze względu na 
obfitość swą daleko stosowniej by w osobnem dziele były dru­
kowane. Dalej referował An. hr. Cieszkowski, że dyrektor 
archiwum weneckiego marchese Ceccetti udawał się do nie­
go a prośbą o wiadomości o archiwach w Polsce, gdyż 
wiadomości te są mu pożądane i potrzebne dla oddziału archi­
wum weneckiego przeznaczonego wyłącznie do spraw- polskich 
»Jak wiadomo archiwum weneckie, zawiera bardzo bogaty zbiór 
dokumentów odnoszących się do spraw polskich. JEJjr. Cieszko 
wski poczynił już kroki, żeby dostarczyć wiadomości o archi 
wach galicyjskich, życzyłby sobie żeby osoby kompetentne : 
zaboru pruskiego i Królestwa przyszły mu w pcifioc. Co do 
zaboru pruskiego oświadcza p. J. Zakrzewski, że archiwa 
tutejsze i Pru» opisał dokładnie p. dr. Smolka, a on sam go­
tów opis ten dopełnić kilku notatkami o zbiorach, których 
istnienie dopiero skonstatowano po wyjściu pisma p. dr. Smolki

— * Uwagę czytelników naszych zwracamy na rozpo 
rządzenie cesarskiego jeneralnego urzędu pocztowego z dnia 
28 mz. wedle którego adresy listów, przeznaczonych do Króle­
stwa Polskiego i Rosyi, pisane być powinny pismem łacińskiem 
a do miejsca przeznaczenia, jeżeli jest mniej znanem, dodane 
nazwisko gubernii.

—- * Wieczorem w niedziele o 11 godzinie wpadł do 
Warty w bliskości bramy na Miasteezkużołnierz i utonął. Tegoż 
wieczora ehciał terminator pewien rzucić się z Chwaliszewskiego 
mostu w nurty Warty, w czem mu jednak czeladnik ciesielski 
przeszkodził.

—" * Taksa pieczywa, jaką tutejszy prezes policyi ogła 
sza w dziennikach na początku każdego miesiąca, podawała 
dotychczas nazwiska tych tylko piekarzy, którzy sprzedawali 
największe bulki po 10 ten., największy chleb po 50 fen. Odtąd 
jednak. będzie taksa ta podawała nazwiska tych piekarzy, któ­
rzy najmniejsze bułki i chłeb najmniejszy sprzedawać będą

rnnc.zp fini a ma,« c'Q ,___ , . , _ . •

(A. L. S.) Z MALBORSKIEJ ZIEMI, 5 marca. Na
korespondencyą moją z Malborskiej ziemi z 12 lutego, opartój 
na nieurojonych faktach — zamieszczonej w Dzienniku 
Poznańskim, korespondent Gazety Toruńskiój „z pro­
wincyi“ w nr. 44 zapowiedział, że w n jbliższej swej korespon- 
dencyi da kilka słów „kontr“ moim twierdzeniom — i otóż w 
numerze 51 Gazety Toruńskiej owe kilka słów „kontr“ po­
jawiły się — są one jednak w takiej formie podane, że uwa­
żam za stosowne pominąć je milczeniem; natomiast zwrócę się 
kilku słowami do autora rzeczonej korespondencyi, aby mu 
maluczką uwagę a propos zrobić.

Szanowny korespondent z prowincyi w Gazecie Toruń­
skiej, widocznie początkujący w zawodzie polemiczno-dzienni- 
karskim (o czem zresztą świadczy ton artykułów, dobór wiersza 
za dewizę, przezwisko „Przeglądziarz“, drędulka żydowska, cy­
gańska buda itp.j, pozwolił sobie naruszyć elementarny zwyczaj 
w piśmiennictwie, odsłaniając incognito korespondenta, bo w 
nrze 44 Gazety Toruńskiej mianuje mnie A. L. S. z Wa­
plewu, gdy ja podałem się z Malborskićj ziemi — zwracani 
więc na przyszłość uwagę szanownego autora — że me uchodzi 
wskazywać, gdzie w razie potrzeby szukać korespondenta. 
Niech pamięta o tćm, żo redaktorzy i drukarze wolą więzienia 
znosić, jak wskazywać policyi lut) sądowi, gdzie lub kto kore­
spondentem. Taki uczciwy tryb postępowania na całym świę­
cie uznano za elementarną zasadę w dziennikarstwie, niechże 
się więc na przyszłość szanowny korespondent z prowincyi, za­
kryty przyłbicą greczyzny, do nićj stosuje.

Na tern polemikę ostatecznie z powodu mojej z Mal­
borskiej ziemi korespondencyi kończę.

Giełda wrocławska, 5 marca.
Koniczyna czerwona: stale; poślednia 45-52, średnia 

55-63, piękna 66-73, wys. piękna 76-79 m.
Koniczyna biała: słabo; poślednia 40-50, średnia 

55-60, piękna 64-68, wys. piękna 72-78 m.
Zyto: per 1000 kilo słabo; — na marzec i

marzec kwiecień 152 — płac. — kwiecień-maj 156.------plac.
i żąd. inuj-czerwiec 158.50 m. żąd. — czerwiec-lipiec 160.50 m. 
ofiar. 160 żąd.

Pszenica per 1000 kilo 196 marek żądano, na kwiecień- 
maj 208 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 132 marek żądano, na kwie­

cień-maj 137, maj-czerwiec 141 m. ż.
Groch per 1000 kilo do gotowania------ m., na paszę

------ marek płacono.
Rzep: per 1000 kilo 320 m. żąd.
Rzepik zimowy: per 100 kilo na marzec-kwiecień — 

m. żąd.
Olej rzepiowy: per 100 kilo słabiej; — w miejscu 

70— marek żądano, — na marzec 69.— marek — marzec- 
kwiecień 69.— > kwie"ień-niaj 69.— maj-czerwiec 69.50 m. wrze- 
sioń-październik 62.50 żąd.

Łubin więcój bez zmiany; per 100 kilo, żółty —.— 
— m , niebieski — m.

Okowita: per 100 litr.----- ; — w miejscu 52.— m. ż.
-i'— m. płacono, — na marzec 53.-------na marzec-kwiecień
ao.— kwiecień-mai 53 50 żądano i płac, maj czerwiec —.— pł. 
1 ż.. lipiec-sierpień 56.10 m. pl.

Ceny ustanowione przez miejską deputacyą targową.

Giełda berlińska, 5 marca.
Pszenica per 1000 kilo w miejscu 195-235 m. wedle 

gatunku żąd ; biało pstra polska — mar. z kolei pi., na 
kwiecień-maj 225-224.— — maj-czerwiec 225-224,—, — czer­
wiec-lipiec 225-224.50 m. pł.

Zyto per 1000 kilo w miejscu 154.-183 m. wedle ga­
tunku ż.; rosyjskie 161-162 ze spichrza, nowe rosyjskie 155-162
z kolei, krajowe 176-183 m. z dworca, polskie--------- m z kolei,
marzec 161.50 — maj-czerwiec 160. — czerwiec-lipiec 159 — 
na wiosnę 162-161.50-162 m. pt.

Jęczmień per 1000 kilo w miejscu 115-183 m. wedle 
gatunku żądano.

Owies per 1000 kilo w miejscu 125-165 m. wedle ga-
tunku_ żąd,; szwedzki —.------ . rosyjski 125-152, pomorski
160-165. wschodnio i zachodnio-pruski 140-156—, szląski
154-162, nadp. galicyjski--------- , czeski 158-162, węgierski
140 142 marek z dworca płacono; — na wiosnę 153.50-152
pł. maj-czerwiec 153.50, — czerwiec-lipiec 15450 marek żąd. 

Groch per 1000 kilo do gotowania 151-186, na paszę
135-150 m.

Kukurudza per 1000 kilo w miejscu nowa 125-133, stara 
133-138 m. wedle gat pł.

Rzep per 1000 kilo 330-360 marek.
Rzepik per 1000 kilo 325-355 marek płacono.
Olej rzepiowy per 100 kilo w miejscu 69. marek bez 

beczki płac.; — na marzec 70-68.5 marzec-kwiecień — kwie-
cień-maj 69.5-67.9-68.3 maj-czerwiec 68-67.4 wrzesień-październik 
66.4-2 m. płacono.

Ostatnie wia<lomo»ści.
(Z biura Wolffa.)

Berlin, G marca. Wczoraj przed połu­
dniem konferował jen. Ignatiew dłuższy czas w 
ministerstwie zagranicznem a o 3 po południu 
przyjmował ks. Bismarcka. Po audyencyi u 
cesarza i cesarzowej odwiedził jenerał naitępcę 
tronu i księcia Fryderyka Karola, znajdował się 
na obiedzie u ambasadora rosyjskiego Oubrila 
a wieczór spędził razem z żoną, u Russla. Żona 
Ignatiewa przyjmowaną była wczoraj po połu­
dniu przez cesarzową.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
Na Kronikę Żatobsią rodzin wiel­

kopolskich p. Teodora Żychlińskiego złożyli 
przedpłatę:

335. Zygmunt Szółdrski z Garzyna.........................10
336. Hr. Szeptycki z Przyłbic w Galicyi .... „10

Na dzieło: I3iiiaiicypacya i równo­
uprawnienie kobiety złożyli prenume­
ratę:

15. Dr. Sęcki, radzca............................................ ar*. o
16. Dr. Józef Koszutski............................................ 5

Ziemianina wyszedł z druku nr. 9 i zawiera: Sprawo­
zdanie z czynności Centralnego i owarzystwa gospodarczego w 
W. Ks. Poznańskiem za rok 1876. — Doświadczenia przy ży­
wieniu Świn. — Kiedy i jak się młócić powinno? — Tygodnio- 
wy przegląd gospodarczy. — Sprawozdanie z handlu drzewem. 
— Wiadomości handlowe. — Jarmarki. — Stacya kontroli na­
sion w Zabikowie. — Ogłoszenia.

. — Towarzysza pilnych dzieci wyszedł z druku nr. 7 i 
zawiera: Posłowie Szeklerów, opowiadanie Kaliksta Wolskieo-o 
(dokończenie). — O biednym muzykusie i o lichu, które sfe- 
działo u niego za piecem przez Wacława Szymanowskiego 
(.ciąg dalszy). — Szarada przez W. S. — Goryl (z rycina). — 
ładeusz Kościuszko przez Janka Płakania (ciąg dalszy) — 
Przywiązany syn. — Mieczuś (wiersz).

ciężki I średni
Per 100 kilogramów

lekki towar

Olej lniany per 1000 kilo w miejscu 60 marek.
Olej skalny per 100 kilo w miejscu 34 marek.
Okowita per 100 w miejscu bez beczki 54.2 m. płac., 

na luty-marzee — płacono — na kwiecień-maj 55.6-8, — 
maj-czerwiec 56-56.1 plac, czerwiec-lipiec 57-57.2 m. płacono, 
lipiec-sierpień 58-58.2

Berlin, 5 marca. Mąka pszenna nr. 00----- , nr. 0
29 00-27.00, nr. 0 i 1 27 00-26.50 m.; rżana nr. 0 26.00-24.00 
nr. 0 i 1 23.50 22.50 m.

Pszenica biała 
. „ żółta
Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch

naj- j naj- | naj­
niższa, wyższa niższa

naj­
wyższa

naj­
niższa

60'18 80 
60 18 80
— 117 30 
6045 20
— 14 80 
80 15 50

30 20 5Ö 
— 20 30 
50 15 80 
80 14 60 
40 14 10 
50 13,80

•A#' .Ajc 
T7~70Tl7 40 

60 ! 17 30 
50 ! 14 80 
— I 13 ,30 
80 13 — 
30, 12 40

17
15
14

i13
|13

Kursa telegraficzne.
(Notowane z dnia 6 marca.) 

SZCZECIN, 6 marca 1877.

Notowania komisyi mianowanej przez Izbę handlową.

Za 100 kilogr.
Rzep . . . 
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy 
Lnica
Siemię lniane

piękny
i i 

30

średni

29
29
23
25

27
26
25
20
23

})■

50
50

pośl. towar.
.A/-

22
20
20
16
19

Pszenica słabo
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............

Żyto słabo
na kwiecień-maj............
na maj-czerwiec............
na czerwiec-lipiec : . .

Olej rzep, stale
na marzec....................
na kwiecień-maj............
na wrzesień-październik

218 50 
221 —

155 50 
155 50 
154 50

68 — 
68 
65 50

Okowita słabo 
w miejscu ....
na marzec............
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec .

Owies
na kwiecień-maj . 
na maj-czerwiec . .

Olej skalny 
w miejscu . . . . 
na marzec . . . . ,

53 40
53 80
54 40
55 40

152

15 50 
15 —

BERLIN, 6 marca 1877.
Gdańsk, 5 marca.

Sprawozdanie J. Paj ansa.
Powietrze: mróz; wiatr południowo-wschodni.
Pszenica loco była dziś obficiej dowiezioną niż w mi­

nionym tygodniu, usposobienie jednak było słabe a ostatnie 
ceny zdołały się tylko w pojedyńczych przypadkach za dobre 
gatunki utrzymać. W ogóle sprzedano dziś 530 ton, płacono 
zaś za jarą 130/1 funt. 215 M. czerwoną 127 funt. 215 M. 130 
funt. 217 M. rosyjską bez wagi 165 M. rosyjską wilgotną po­
rosłą 112/3 funt. 182 M. 114, 119 po 191 M. 121 funt. 193 M. 
lepszą 121/2 funt. 200 M., pstrą 125/6, 128 funt. 215, 216 M., 
szklistą 129 funt. 220, 222 M., jasno-pstrą 126, 129 funt. 222, 
223, 224 M. wysoko-pstrą szklistą 130 funt. 223 M. 131/2, 134/5 
iunt. 226, 226.50 M. 135 funt. 228 M. per ton. Termina bez 
ochoty do kupna; kwiecień-maj 218 M. 216 M. ofiar, maj- 
czerwiec 220 M. żąd. czerwiec-lipiec 224 M. żąd. Cena reguł. 
218 M.

Żyto loco krajowe stałej; 123 funt, po 165 M. rosyjskie 
taniej, wedle gatunku 115 funt, po 145 M. 118 funt. 148 M. 
119 funt, po 149, 149 50, 150 M. 120 funt, po 150.50 M.. 121 
funt, po 152 M. per ton płacono. Termina nie handlowane, 
rosyjskie kwiecień-maj 157 M. żąd. dolne polskie kwiecień-mai 
160 M. ofiar. Cena reguł. 159 M.

Jęczmień loco wielki 114 funt. 156 M., mały 110/1 fnt. 
143 SI. per ton płacono.

Koniczyna czerwona loco po 136 M. po 200 fnt. kupo-

- 1°,°° n'e handlowany. Termina na paszę na kw.-
maj 136 M. żąd. maj-czerwiec 138 M. żąd.

Owies loco po 145 M. per ton kupowany.
Okowita loco po 52.25 M. kupowana.

Berlin, 3 marca.
Urzędowe sprawozdanie giełdy berlińskiej. 
Pszenica spokojnie. — Termina niżej. — Wypowie­

dziano——ctr — Cena wypowiedz. —. m per 1000 kil.
Loco 192-23o wedle gat., pięk. biała poi.--------- z kolei p., żółta
(czerw.) m. z kolei pł., na ten mieś. —. pł., cena przecięć, 

płacono,^— na marzec-kwiecień —.—— płacono, _ na. ------ —.—-— piacono, — na
kwiecień-maj 224.5-225 płacono, maj-czerwiec 224.5-225 płacono 
czerwiec-lipiec 225-225.5 pt. lipiec-sierpień — pł. 
o ■ Z3^™loco ma*y handel- — Termina niżej. — Wypowie­
dziano 4000 ctr. Cena wypowiedzialna 161.5 marek per 1000 kil.
Łiooo l-5o. 183 m. wedle gatunku, piękne nowe------ z ko-
ei i ze statku pł., stare rosyjskie 161.-162 m. z szpichrza pł.

nowe rosyjskie 155-162. marek z kolei płacono,----- nowe
polskie---------m. z kolei płacono, — krajowe 175-183. m. z
kolei płac., na ten miesiąc —. płacono., cena przecię-

ieo’ i marzec-kwiecień —.— płacono, kwiecień-maj 
i to P‘a??no’ maj-czerwiec 160. płac., — czerwiec-lipiec 

159.5-159 pł. lipiec-sierpień — pł F

Pszenica słabo 
na kwiecień-maj . , 
na czerwiec-lipiec

223 50'
224

Owies
na kwiecień-maj , 152 50

Żyto stale
w miejscu .................... —
na luty-marzec............ 161
na kwiecień-maj
na maj-czerwiec............160 —

Olej rzep, stale |
w miejscu .....................
na kwiecień-maj............
na wrzesień-październik 

Okowita spok.
w miejscu.....................
na marzec.....................
na kwiecień-maj............
na sierpień-wrzesień . .

162 —

68 70 
66 60

54 30
54 80
55 70 
58 60

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. . 
Nowe pozn. listy zast. .
Pozn. rent, listy............
Austr. losy z r. 1860 . .
Włoska renta...............
Amerykany ..................
Pożyczka turecka . . . .
71/2-pro. Rumuny...........
Polskie listy likwidac. . 
Rosyjskie banknoty . . . 
Austr. renta srebrna . . 
Austr. akcye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa 
Lombardy........................

Uspos. stałe.

Od

Not. B 5
87 25 
92 25
94 40
95 60 
98 — 
72 90

100 10
12 50 
12 75 
63 40 

252 90 
55 75 

246 50 
376 — 
131 50

Administracyi Dziennika Poznańskiego.
Upraszamy Osoby, które-‘'sobie 

życzą, ażebyśmy należności za nadesłane 
nam Ogłoszenia nie ściągali przez 
zaliczkę pocztową, — o łaska­
we załączenie do listu, choćby w markach 
pocztowych, kwoty, jaką na ten ceł prze­
znaczają.

(ftaclesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bei 
medycyny i hez kosztów przez środek pożywczy

równocześnie mają się ze strony policyi odbywać częstsze rewizye 
dla przekonania się, czy piekarze stosują się do taksy, jaka 
sami podają. v j

♦ Doniesienie policyjne. Znaleziono srebrny zegarek 
kieszonkowy, będący w zachowaniu u kapitana p. Palmer, pier- 
s°leń w formie węża z niebieskim kamyczkiem, rękawiczkę, 
klucz, damski kołnierz. futrzany, portomonetkę z pieniędzmi, 
enustkę do nosa, w której zawinięte były drobnostki; zgubiono 
kręto61? - *a,(1°™/’ k°^n’erz piżmowcowy, złotą bransoletkę szyld, 

następ” * ^s‘ ■^■uBs°wskiego z Kcyni odbieramy pismo

„Na wyrzucony jad korespondenta obornickiego Po- 
snerki z dnia 2 marca oświadczam, iż ubliżyłbym so­
bie i godności mojej kapłańskiej, gdybym się w dalsze z 
nim wdawał pertraktaeye.

Ks. T. Kuligowski.
..— * We wsi Koźminie w powiecie szamotulskim poło­

żonej wybuchł tyfus głodowy; w Pile zaś i okolicy panują po­
między dziećmy żarnice. /Występujące dotąd jednak dość łagodnie.

— * Dotychczasowy dyrektor gimnazyum bydgoskiego 
P- profesor Breda emerytowany zostanie z dniem 1 lipca rb. 
£ astępcą jego mianowany został, jak to już donosiliśmy, dyre- 

or gimnazyum śremskiego p. dr. Guttmann, który już z 
niem 1 kwietnia rb. ma przybyć do Bydgoszczy i aż do 1 li- 

Pca rb. komisorycznie załatwiać sprawy, dyrektorskie.
. * -H° Łabiszyna zjeżdżała dotąd co sześć tygodni ko-
isya sądowa, która załatwiała sprawy bagatelne, policyjne i 
eiraudacye leśne. Komisya ta do Łabiszyna odtąd zjeżdżać 

lot i116 będzi®, ponieważ miasto odmówiło jej bezpłatnego 
atu, w którym dotąd zwykła było się mieścić. Wybrany 

rnnstrzem. tegoż miasta tłumacz p. Weinert z Inowrocławia, 
orego wybór król, regeneya już podobno potwierdziła, ma z 
lem 15 mb. objąć nowe urzędowanie swoje.

u „ T Dnia 1 marca zmarł na Podlasiu' Piotr Levittoux, 
„i,./1 °er armi^ francuskiej z czasów Napoleona I, ojciec czte- 

synow: ś. p.Karola, ś. p. Feliksa, Henryka doktora ;

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
Bydło. Berlin, 5 marca. Bydła na rzeź wystawiono 

na sprzedaż:
1731 sztuk bydła rogatego, 5518 sztuk nierogacizny, 1172 

sztuk cieląt i 4481 sztuk skopów. Dowóz bydła rogatego był 
znowu w stosunku do małych potrzeb miejscowych za wielki, 
dla czego się ceny przy powolnym interesie utrzymały z ma- 
łemi tylko zmianami na wysokości cen zeszłego tygodnia; pła- 
c°n° za towar przedni 51—54, za średni 45—48 a za po­
śledni 33—35 M. a więc nieco wyżej, ponieważ towar ten sto­
sunkowo najsłabiej był dowieziony a bywa na. targach głównie 
żądany. Co do nierogacizny był towar najlepszy żywo żądany 
1 płacony po 57—58 M. per 100 funt, wagi mięsa, podczas gdy 
towar średni 48-50 a pośledni 42-45 M. osiągał. — Cielęta 
osiągały średnie ceny. Co do skopów był interes niezmiernie 
słaby, całego dowozu nie sprzedano a w najlepszym razie pła- 
eono za dobry towar 20 za średni 17 M. per 45 funt., gorsze 
skopy byty zupełnie zaniedbane.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

ranlra in.zyuiera- Był to ostatni, jeżeli się nie mylimy z wete 
anow wielkiej armii I cesarstwa. '

Giełda poznańska, 6 marca.
Poznań, 6 marca. (Sprawozdanie giełdowe).

»Stan powietrza: zimno.
Zyto: spok.
Cena "wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— ctr. na 

marzec 160,— —, — na marzec-kwiecień 160.------ na
SS?p“?2' ‘"“ “•“i 161,

O ko wita: słabo.
Cena wypawiedzialna — Wypowiedziano —,— litrów; —

?3a5OamTd2 ’ na ^leC3!ńQn53------- - - na kwiecień-maj
wrzesień '56 80.' ’ °ZerWieC °'“ hple° 55-60’ sierpień 56'40

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— pł 
Zyto: Cena. wvnnwîprl'zÎQ in» i ----

Jęczmień per 1000 kilogr' wielki i maty 115-183 marek 
wedle gatunku.

Owies loco trzyma się. — Termina słabo. — Wypowie-
i9naV2o~'— CJt,r' wyP°w- — m. per 1000 kil. — Loco

m. wedle gatunku, na ten miesiąc —.— nom. cena
■ marzec-kwiecień —.— płac., kwiecień-maj

)0ę o.-toz.z płac, maj-czerwiec 155-154.5 płac, czerwiec-lipiec_
lipiec-sierpień — pł.

Kukusudza pożądana.— Termina bez obrotu. Wy-
powiedziano —— cent. Cena wypow. —mar. per 1000 kilo. 
Loco stara 130-139 nowa 122-130. mar. wedle gatunku; nowa

Revalescière du Barrç
z Londynu.

Dni., l-)owiaclujemy się, iż niestrudzony pracownik na 
szeni i)1“™lenri,1<;t'Aa naszego p. Karol Forster, od stowarzy- 
Pujące •r°"°^nl^°W 8*'°'ars't'cl1 w Krakowie odebrał pismo nastę-

Do
Wielmożnego Karola Forstera 

w Berlinie.
Kraków, 1 marca 1877. 

Wielmożny Panie Dobrodzieju! i
Chojność Twoja okazana nam przez obdarzenie nasze­

go stowarzyszenia tak znaczną liczbą dziel znakomitych, 
przewyższyła nasze oczekiwanie. Pragniemy wynurzyć 

szlachetny dawco, nasze uczucia wdzięczności, jakiiJ- 
nn nas napełnił ten nowy dowód Twej troskliwości »7 
ttob:o naszej ojczyzny i stanu rękodzielniczego; jednak' 
my ludzie pracy, raczej do czynu niż do słowa uzdolnie­

Zyto: Cena wypowiedzialna i regulacyjna 160 m.
na marzec 160.------ , — na marzec-kwiecień Ï60.__
na wiosnę 160.------ , — na kwiecień-maj 160_ na
czerwiec 161 czerwiec lipiec 162.

Wypowiedziano —ctr.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 5210 m

na marzec o2.10—, na kwiecień 53.—, — na maj 54____
kwiecień-maj 53 50—.- maj-czerwiec czerwiec'54.80,
lipiec 55.60—.— sierpień 56.40

Okowita w miejscu (bez beczki) 51.— m.
Wypowiedziano 5,000 litrów.
(W) Poznań, 6 marca. Ceny mąki. Pszenna nr 

17—18 50 m., rżana nr. 0 i 1 13—14 mar. per 50 kilo.'
Giełda bydgoska, 5 marca.

Pszenica: 182-210 m.
Zyto: 148-165 m.
Jęczmień: wielki 148-154, mały 136-146 ni.

maj-

mołdawska 128. z kolei płac., stara mołdawska — węgierska 
* ~ z kolei płac., na ten miesiąc — pł., marzec-kw. ——- pł. 
kwiecień-maj 132 żąd , maj-czerwiec----- pł.

Mąka rżana słabiej. — Wypowiedziano----- ctr. Cena
wyp —.— m per 100 kilogr. Nr. 0 i ! per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — pł., — na ten miesiąc 23.10—.— płac, 
cena przecięciowa —.— marek, — na marzec-kwiecień 22.95— 
płac., kwiecień-maj 22.80-22.85 płac., maj-czerwiec 22.80-22.85
Sn oa not; czórwiec-lipiec 22.80-22.85 płacono - lipiec-sierpień 22.80-22.85 pł. r r

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 154-186 marek wedle 
gatunku, na paszę 138-153 m. wedle gatunku.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent Cena wyp. — marek. Rzep zimowy —.------ m. Rzepik
zimowy marek Rzepik latowy----- m. Nasienie lniane
—— m., nasienie lnicze -----  m.

Olej rzepiowy słabiej. — Wypowiedziano z beczką 
cent., bez beczki — cent. Cena wypowiedzialna z beczką

—. m., bez beczki — marek per 100 kilogr. Loco z beczką
72. marek, bez beczki 70.5 m., na ten miesiąc 70.5-------
cena przecięciowa —. marek — marzec-kwiecień —.— płacono 
kwiecień-maj 69.8-69.4-70 płacono, — maj-czerwiec 69 płacono, 
czerwiec-lipiec----- p., lipiec-sierpień — pł., sierpień-wrzesień

P*-i wrzesień-październik 67,-66.9-67.1 pł. październik-listopad 
—.— płac.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki loco — 
marek.

Olej skalny mało zm. Rafinowany (Standard white) 
per 100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 entr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow. — m. per 100 kilogr. 
Loco 32 m.; na ten miesiąc 27.8-27.5-27.7 pł., cena przeć. —
— na marzec-kwiecień — płacono i żąd., — na kwiecień-maj 
—. płacono i żąd. maj-czerwiec — płacono — czerwiec-lipiec
— płacono lipiec-sierpień — sierpień-wrzesień — wrzesień-pa­
ździernik — pł.

Okowita nieco niżej. Wypowiedziano —, litrów. Cena
wypowiedzialna----- marek. — Per 100 litrów a 100 prc. —
10,000 pr. z beczką. Loco -----  płac., na ten miesiąc _.__
płacono, — cena przecięciowa —.— marek — ' marzec- 
kwiecień —. pł. kwiecień-maj 55.8-55.6-55.7 płac, maj-czerwiec 
56. nom. — czerwiec-lipiec 57.2-57-57.1 płac, lipiec-sierpień 
58.2 nom. — sierpień-wrzesień 58.8-58.6-58.7 p. wrzesień-paźdz. 
—. płacono.

Okowita per 100 litrów ź 100 prc. — 10,000 prc. bez 
beczki loco 53.8 płac.

Mąka pszenna nr. 00 30.50-29.—, nr. 0 29.—27.—, nr. 
Oil 27»——26»

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu’ krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywienie 
dla dzieci ssających zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr Wurzer 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Campl 
beli, profesora Dr. Dede Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Brehan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów. V
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Kevalesciere usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des Iles.
Nr. 79211. ürvaux. 15 kwietnia 1875. Od lat czterech 

używam szacownej Revalescière i nie cierpię już więcej na bó­
le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata. Będąc 
w 93 roku życia, cieszę się jak najzupełuiejszćm zdrowiem

n, «sio j; z 28 wźńaa cru
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainville. Z astmy z 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

* F' v421°- Margrabina Bréhan uleczona z 7 letniej choroby 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wychu- 
menlia i hypochondri. J

J5877. Florian Kôller, k. c. administrator wojskowy. 
Grosswardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zamętu 
w głowic i ciśnieniu w piersiach.

Nr. 75970. Pan Gabryel Teschner, słuchacz publicznego 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczony z rozpa­
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. Panna de Montlouis, uleczona zniestrawności i 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaliżo­
wania rąk i nóg itd.

Revalescière jest cztery razy tak pożywną) jak mięso 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środki i potrawy

Cena Revalesciere za »/, funta 1 Mr. 80 fen 1 funt 
3 Mr 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

Revalesciere Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 fi- 
liżanki 3 Mr 50 fen, 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen itd 
5 MrK70fÎnCièr6 BiSCuites 1 funt 3 Mr- fanty
Pfl„'?o°zn#by0iaiÇr1Z,ezLu-Barry et ComP- Berlin W. 28-29 
Passage (Kaiser Gallene) i u wielu dobrych aptekarzy, dro- 
gistow, specerzystow i sprzedających delikatesy w całym 
*rajn> w Poznaniu u O. Weisa — Czerwona apteka, Krug 
i Fabneiusa i u Ryszarda Fischera, i "



Márcyanna z Gepertöw
Walterbach

wdowa po Jakóbie Walterbach w Ostrowie, matka moja, umarła w 
Kostrzynie 4 marca o godzinie 9 wieczorem, paraliżem tknięta, śś. 
sakramentami opatrzona, w r. 80 życia. (1252)

Pogrzeb odbędzie się 8 marca w czwartek o godz. 11, o czćm 
donosząc przyjaciołom i znajomym o modlitwę za jćj duszę uprzej­
mie proszę. K.S. Walterbach.

Kostrzyn, 5 marca 1877.

Posiedzenie
reprezentantów miasta Poznania 

w środę 7 i w czwartek 8 marca 1877 r. 
po południu o godzinie 4-tej. 

Przedmioty obrad:
1. Ustanowienie etatu miejskińj szkolejrealnńj 

za r. 1877/78.
2. Toż samo dt# dto 

dniej za r. 1877/78.
3. Toż samo dto dto

watelskićj za r. 1877/78.
4. Toż samo dto dto

czornej za r. 1877/78.
6. Toż samo dto dto 

szkoły miejskiej za r. 1877/78.
6. Toż samo dto dto 

szkoły miejskiej za r. 1877/78.
7. Toż samo dto dto 

szkoły miejskiej za r. 1877/78.
8. Toż samo dto dto głównego 

rządu ubogich za r. 1877/78.
9. Toż samo dto dto miejskii

domu chorych za r. 1877/78.
10. Toż samo dto dto

szpitala za r. 1877/78.
11. Toz samo dto

(5
j ’s I-»" ss-!*r

Szachownice.

3 szkoły śre- 

„ oby-

wie-

pierwazéj

drugiej

trzeciéj

o
»
*7

Z powodu zwinięcia
mego składuporcelany,
szkła

i galanteryjnego
sprzedają wszystkie artykuły po 
znacznie zniżonych cenach. (835)

Nathan Charig
Rynek 90.

Gry szachowe.

J. Neumann’a $
główny

skład cygar 55 komandyta w Poznaniu
Fryderykowska ul. 25 naprzeciwko telegraficznego biura.

Prawd/,, import. iiawańskie cygara od 150—450 M. 
za 1000. Hamburg, bremensk. od 75—250 M. za 1000. Pra­
wdziwe Planilla ff (Haw. & Cort) od 120—180 M. za 1000. Ha- 
wański Ausschuss (bardzo ulubiony) 50—80 M. za tysiąc.

Daléj bardzo lubione Marki po cenach od 30—100 M. jako to:
Nr. 22 Símbolo, Nr. 19 Zamora. Nr. 51 Regarda, Nr. 119a 
Cassilda, Nr. 26 Sphinx, Nr. 30 Carolina, Nr. 86 Flora,
Nr. 117 Tullcrias, Nr. 109 Palmito, Nr. 22 IKoblessa, Nr.
30 Hathilde, Nr. 119 Valera, Nr. 11911a Cruzado Nr. 27a 
Aquila de Oro, Nr. 31 Henry Clay, Nr. 103 Cabinet,
Nr. 82 Legitimidad Londres de Gusto, Nr. 136 Rapidez etc.f 
wszystkie w doskonałym gatunku, w pudełkach po 50 i 100 sztuk.

Jedyny główny skład cygar<t
z fabryki Jean fouris w Dreźnie.

Skład firm Sulima, Łaferme, i rosyjskich cygaret.
Zamiej scowe zamówienia przesyłają się franko a nie podobające 

się marki zamieniają się. (1265)J. STeumann
Fryderykowska ulica 25 naprzeciwko telegraficznego biura. 0

Wyprzedaż
Hôtel de Berlin
jeszcze tylko do piątku do 

wieczorem.
Reszty zapasów sprzedawają się obecnie 

jeszcze taniej: szyfon, szyrtyng, dowlas, rę­
czniki, chustki do nosa, flanele, lniane ko­
szule nocne dla panów i dam, kolor, koszu­
le, półkoszulcza, we!n. chustki, fartuchy, poń­
czochy, szkarpetkl, stulpy, kołnierzyki, koł­
dry, pas. wełn. sukienki dla dzieci, szlipse, 
koszule wierzchnie, 10/iszer. firanki nician. itd

________Zarządzca. (1263

godz

ua pierwsze wielkie wylosowanie

KONI
w Inowrocławiu po 3 Marki są

Herbatę Wlfetorya
funt po 2 tal. poleca J. N. Piotrowski. (425

Kilkadziesiąt tysięcy
talarów

jest do wypożyczenia za nsojém pośre­
dnictwem na hipoteki bezpośrednio po 
landszafcie. (1267)

Julian Reichstein
Poznań.

4 losu pruskiej loteryi
ma na sprzedaż Fr. Elsner w drukarni 
p. L. Merzbacha, Wilhelmowski plac Nr. 8. 
w tylnym domu II piętro.____________ (1019)

do nabycia w Ekspedyi Dzień. Pozn
Ya stancyą

małe panienki zapewniając sumiennie macie, 
rzyńską opiekę, może przyjąć — kto? wską. 
że księgarnia M. Leitgebra i Sp. (1023]

Młoda panienka
z dobrćj familii poszukuje umieszczenia i_ 
1 kwietnia jako wyręczycielka pani domulą), 
jaho bona, przy tern zna się na białem szy. 
ciu, krawiecczyznie i na szyciu ca maszyni, 
Bliższa wiadomość w księgarni p. M. L eit 
gebra i Sp. Poznań Hotel du Nord. (1O22|

Młodej uczciwej panienki
córki zacnych rodziców, poszukuje do swę 
restauraoyi za kelnerkę zaraz (1221

S. W. Bitterlich 
hotelista w Wrześni.

Młoda osoba
znająca się dobrze na gospodarstwie posiać I 
jąca dobre zaświadczenia poszukuje miejic, I 
od 1 kwietnia za pannę służącą najchętuićj j 
starszćj pani w Księstw, lub Królestwie Pol.
kićm. A. B. post, rest Inonroelan------------------ ----------

W Żydowie pow. gnie- 
źneńskiego, nad żwirówką gnie- 
źnieńsko-wrzesińską jest do wy­
najęcia (1234)
kuźnia z pomieszkaniem 

Bliższej wiadomości udzieli Dom 
Glirowo per Gniezno. _____

oooooooooooo
Przez korzystne zakupna jestem w Q 

możności towary ze (1113) a

szkła o

PORCELANY o
sprzedawać niżej cen labrycznycb. Ta- U 

A Itrze porcelanowe tuzin 3 marki, flliżan- A
Y ki na pół porcyi kawy tuzin 3 marki, Y
V na całą porcyą 5 marek. Szklanki tu- y
Ozin 1,20 marki oraz wszystkie wchodzą- A 

n.P t.n n.rt.vlrn)v hflia py.nia tanich ca- wZ

za-0*

A 1iegoQ

miejskiego

dto miejskiego
pielęgnowania sierót za r. 1877/78.

Szanownćj Publiczności polecamy nasz
zakład fotograficzny

i przez zdatnych malarzy urządzoną malarnią portretów.
A. i F. Zeuschnerowie

Wilhelmowska ul. 25

(1259)

12. Toż' samo dto dto 
Ludwiki za r. 1877/78.

13. Toż samo dto dito 
masztalarni za r. 1877/78.

14. Toż samo dto dito 
opłaty od psów za r. 1877/78.

15. Toi samo dto dto 
teatralnego za r. 1877/78.

16. Toż samo dto dto 
gazowego za r. 1877/78.

17. Toż samo dto dto
za r. 1877/78.

18. Toż samo dto dto
dności za r. 1877/78.

zakładu

zarządu

zarządu

funduszu

zakładu

wodociągów 

kasy oszczę

dto lombardu

GOOOOOOOCCOOO

. ce tu artykuły po bajecznie tanich cc- 
Q nach i proszę o łaskawe względy. Q

•I. Cołan. 0
0 Rynek 85. 0
ooooooooooooo

OÖÜOOOOeOOÖOOGöOßOCOOOßC
g Nieustająca wystawa

EDWARDA T0VARA

Poszukuje się Il25i)

dzierżawy około1000 mórg
Łaskawe oferty proszę przesłać: S. W. 

poste rest. Kostrzyn

(Jczen
władający językami polskim i niemie. 
ckim znajdzie zaraz miejsce u (1213)

F. Adolfa Schumann
Wilhelmowski plac 3.

19. Toż samo dto 
za r. 1877/78.

20. Toż samo dto dto zarządu dłu­
gów miejskich za r. 1877/78.

21. Toż samo dto . dto kasy kame-
laryjnej za r. 1877/78.

22. Dotyczy ewent. zakupna gruntu na Gro­
bli 8/9 dla gminy miejskiej Poznania.

Zapowiedziane wydanie w polskim 
przekładzie dzieła p. (1258)

Ed. Laboulaye

Okna z kutego żelaza
do budynków gospodarskich, szafy 
do pieniędzy ogniotrwałe i bez­
pieczne od złodziei, stare szyny ko­
lejowe do celów budowlowycli poleca

Robert Tilk
w Toruniu.

Paryż.
PoZIiaEŚ.

Bistnarkowska ulica Sr.

Łipsha

W powiecie Wrzesińskim są od Śgo
Jana rb. do wydzierżawienia na lat 18 
folwarki Brudzewo 2500 mórg a 
reału. Góry 900 mórg areału, poć 
korzystnemi warunkami. Bliższą wia­
domość udzieli właściciel Szwan- 
towski Jodłodłowcu poczta Wie­
lopole w Galicyi.____________ (1135)

Uczeń
znajdzie umieszczenie u (1260)

Maurycego Schoenlank.
agentura generalna.

Owóch uczniów

(1230)

O ISistnarkowska ulica 11. o

Każdy przedmiot kusztoje 75 fen. 8
Zawieszadła do ręczników, garderoby i kluczy, pudelka do tytoniu, herbaty O 

„ndołuwli dn <zpcr«rlrnw • mxnv óp.iPnnp. do

Korzystne kupno

Skład główny moich
kropli warszawskich

n , I _ * ’ : - .-znajduje się w »pteee wPaństwo i jego granice
dla nie przewidzianych przyczyn 9^. Nr, 
źnionćm zostało. W roku je<jęs’k bie-
żącym dzieło to Szan. pry.- prenumera- 

9- P^ÙHtüi-ïïitîiwôduie zostanie. 
Pozhaft, 1 marca 1877.

Księgarnia J.K Żupańskiego

uśmierza natychmiast każdy ból zębów.
II przeciw darciu w uszach i bólom 

reumat.
Nr. III do czyszczenia ust.
Pojedyńcze butelki 1,50 M. Nr. I, II i III 

razem 3,50 M,
Warszawa. Dr. Majewski.

Egzamin
wolontaryuszów.

Pensya
Fryderykowska ul. Nr. 19, Poznań.

Dr. Theile.

Cierpienia w uszach
¡głuchotę leczy pewno i gruntownie 
jeżeli nie od urodzenia pochodzi.

F Rattepoel w Ahaus,
'(131) Westfalia. 

Na skrofuły i Rachitis
poleca się

med. Tschoertner

Dr. Schwaiger’a

ekstrakt
wegetabilny

lekarz homeópata. 
Wrocław, Sadowaslrasse Nr. 2. 

Dla zamiejscowyeh listownie. (727)

Wełnę na zęby
która usuwa wszelkiego rodzaju ból zębów 
poleca po 15 fen, łuszczkę aptekaElsnera

Korzossbi chmielne
leczy pod gwarancyą gruntownie wszy- 
stki; nawet przestarzałe choroby płcio­
we, tak męzkie jak kobiece, w czasie jak 

•najkrótszym. Flakonik 4 M. wraz z 
przepisem użycia. Korespondencys 
wprost za przesłaniem należności lub 
przez zaliczkę pocztową.

Dr. Schwaiger
Wiedeń VII. Schottenfeldgasse 60.

Petroleum

(Flance, szczepy)
poleca na najbliższą wiosenną uprawę 

najlepszych Saazer miej­
skich i okolicznych planta 
cyi. Szczegóły co do obchodzenia się 
i uprawy chmielu dają się jak najchęl- 
niśj i poleca się wczesne zamówienia. 
Do przejrzenia są jak najlepsze świa 
dectwa o skuteczności zamówionych u 
mnie flanców. (390)

Henryk Melzer 
ajent Saa/er Hopfen <&Fceh 

ser w 8aa/ w C/erh -ch.
najlepsze, 10 litrów za 3 marki, poleca

R. Rarrlkowskl
(1266) W PuZNANIU.

kamienuc górn iszląskic
najlepszéj Jakości sprzedaje jak 
najtaniéj (1138)

W. PADE
ś. Marcin 5.

& wieżą stræçsyîkç wieüko 
zîamsRtego asti^aeliaitsklego 
kawioru <>dc5>rs»ïi i polecają

W, F. Meyer S Sp.
1250) Wilhelmowski plac Nr. 2

W dniu 5 marca wieczorem zginął
na Wilhelmowskim placu (2268)
kołnierz ?elkowy| damski;
oddawca odbiorze w Adm. Dz. Pozn. 
stósowną nagrodę. 

ludwik Sorawr, Poznań
Wielki Stary Rynek 71 I piętro. Pg|*||fej 

SKŁAD fryZyer damSki teatralne./

8ynion»w handel włosów™!;sz
loko W. fabryka wyrobów z włosów. ^WOÜU 1*^.

¡TOOOOOOOOOOOOCX
Victoria Restaurant;

Wysoką publiczność Poznani» i okolicy pozwalam sobie zawiadomić 
jak najuniżeniej, że pierwszorzędną restauraeyą moją przeniosłem z^rogu sw,

I Marcina i ulicy Bismarka na rós ulicy Blsmaclta i BerllnBfcieJ, 
naprzeciw teatru pelaklcgo. Potrawy ciepłe I zimne

I po cenach umlarUowaiiycli o każdej porze dnia; lokale z wszelkie- 
I mi wygodami i z wszelkim komfortem polecam do łaskawego uwzględnienia 
1 (1167) z Wysokiem poważaniemB. liii lii.

¡OOO

cygar, ramy do fotografii, pisarki, podstawki do zegarków; mapy ścienne, do gazet.
4 listów, pulty do czytania, konsole, pudełka do zapałek itd.^wyrabiane z drzewa: mar­
murowe towary.

CliiflisMe artylŁiafy jako to podstawki do szklanek i butelek, czarki 
bonbonierki, tacki szkatułki, koszyczki, obrusy^na stoły, wachlarze, tabakierki itd.1

Dzwonki na stoły, puszki do kawy, herbaty i cukru, koszyczki do nożów ij 
widelców, lampy w różnój wielkości, koszyczki do chleba, kwiatów, kluczyków i 
botek, lusterka, tabakierki, czarki do picia wCzasie podróży, skarbonki, toaletki^Jp 
kalendarze i pudełka do robótek z przyrządem, flakony, kapelusiki ita lampy, 
syjskie czarki w różnej wielkości, pudełka do piór, trzymadła do książek, scyzoryki __ 
torebki dla dam itd. . .... . ILp

Przedmioty ze sfiory, portmonetki, cygarniczki i kieszonki do kartjg^ 
wizytowych, albumy, pugilaresy, łańcuszki do zegarków z oksydu, stali, duble,

¿r£ziczki do rękawków, cygarówki, szelki. .
Zabawki dla dzieci gumowe i blaszane, figurki, pałasze, strzelbki, ła-^ 

dowuice, pudełka' do budowania, wózk , omnibusy, harmoniki, i wiele innych zabawek
Damskie biżuterye i dla panów w wielkim wyborze, wachlarze balowe i spa-| 

cerowe, trzymadla do powłok, trzymadla do wachlarzy, broszki i kolczyki, medalio- 
13nvT naramienniki, krzyże i śpilki do włosów, grzebienie, Śpilki do sukien, naparsztki

O
 torebki Małgorzaty, kolje, torebki z aksamitu i setki innych eleganckich przedmio-| 
tów. Wszystkie towary dobrze i trwale wyrobione a przytera wedle naj- 
nowszych modeli, mogę sprzedawać po tak tanich c« nach tylko w skutekl 
— wielkiego odbytu i burtowych odbiorów a kilbA filii, które założyłem, mo­
gą dawać polecenia fabrykantom na znaczne obstallinbi przez co mogę 
przedawać wszystkie przedmioty po bojecznie taniej cenie •«> fen.

8
— sza sztukę« „ , , . .

Zamówienia na zewnątrz wykonują się za zaliczką punktualnie, przy czem 
należy dokładnie oznaczyć przedmiot i li O lor. (12o4)

q Sprzedającym dalej daję znaczny rabat.
oooooocooooooooooopoo

w Królestwie Polskiém
Przy kolei Żelazn, warsz. wiedeńsk,

tutejszych gimnazyów lub szkoły realnej 
znajdzie od 1 kwietnia rb. w blizkości 
szkoły realnćj stancyą, dozór i pomoc 
naukową. Na żądanie pobierać mogą 
naukę języka francuzekiego i ro­
syjskiego. Bliższych wiadomości 
udzieli Ekspedycja Dzień. Pozn. pod

godz. koleją od Warszawy, o milę szosą od ; g JJr H20.
stacyi kolei żelaznej jest majątek włók 44 —'■' •----- As.----'-------- o------- n-----
czyli magd. mórg 2800, w tern lasu dóbr, włók Doiomium Staw p. otrzałkowem 

łąk 2’/ę, reszta orna rola wpołowie pszen- potrzebuje od 1 kwietnia (1227)
na, zabudowania murów, dom mieszk. piękny t 
ogród owocowy, wysiewu pszenicy 170 wier- i 
teli, żyta 300, gospod. płodzm. owiec 976, 
koni 20, wołów 24, krów 24 do sprzedania.;
Landszafty 20,000 r. s. Cena 90,000 r. s. za- i 
liczka wedle umowy. BI iższe szczegóły w I

"i O»'*«’ konieczne.

kucharza.
1262) Kucbsumw Prusach Zachodnich ob

szaru 2000 mórg O pół mili bezżenny z dobremi świadectwami życzy sobie 
kolei jest do wydzierżawienia. Do przyjąć miejsce zaraz lub od Igo kwietnia, 

przyjęcia tćj dzierżawy wykazać się P0’4' restante A. A. A. Śrem 
należy z majątku 25000 tal. Bliższe
powiadomienie w Redakcyi Dz. Pozn.
pod Nr. 1162. [ mogący się okazać kilkobtniemi świadectw, ja-

od

ÔwcüBîsræ,!

FOLWARK
1 ko i rekomendacyą praktyczny w swym za­
wodzie życzy sobie przyjąć miejsce od 1 lipca 
r. b. O łaskawe oferty prosi pod adres. 4.

e»u
o 163 morgach roli 
fiskiem, budynkami

; Sai, poste restante Fleazewr. (1255)
łąk Z tor- | Leśniczy, Polak, wolny od wojskowo- 

s v i ści, który przez 3 lata pełnił obowiązki nau- 
uODrym . czyciela domowiW

Nasienie olbrzymiej ćwikły
żółtego gatunku Polipa sprzedaje szefel po 15 marek, nuckę 1 mr. Groch 

centnar po 10 Marek. g HellUe w Kłecku.

; czyciela domowego, lecz dla zapewnienia 
Stanie i inwentarzem tanio do sprze- ; bie nadal stalszego utrzymania poświęcił się 
, . , , , . . . zi iqq leśnictwu i jako taki kończy kurs w lasach
danifi- lub wydzierżawienia. \ królewskich 1 lipca rb., życzy sobie odpowie^

Kamieński W Ostrowie. duiego miejsca w lasach prywatnych od tegoż 
czasu tu w Księstwie, w Kroi. Polskiera lub 
Galicyi. N. N. poste restante Mur. Gośliw- 

(1224)
koński
(527)

ELIXIR ET DRAGEES DD Dr RARIJTE1I1"
(Lauréat de l’Institut de France)

ELIXIR I PIGUŁKI DOKTORA RABUTEAU wypróbowane zostały w szpi­
talach paryzkich przez professorów Fakultetu Medycznego, którzy zalecają 
je jako skuteczniejsze od wszelkich preparatów zalecanych.

Preparatate z Chlorku żelaza leczę Bladacźkk, Wtnkdzmiehik, Niedo­
krwistość, regulują Odpływy miesiecznb, wzmacniają Organizmy wtczsr- 
pake i osłabione, niesprawiając nigdy Zatwardzenia.

Dostać można w znaczniejszych aptekach.
Sprzedaż hurtowa w Paryżu, u P. CLIN et C*, ulica Racine, 1&.

Dla rzetelnych zamiejscowych kupców z zaliczką 30,000, 60,000 
100,000, 200,000 do 3,000,000 Marek poszukuję natychmiast 
stosownych dóbr rycerskich i majątków,i prośże panów właścicieli 
mających chęć sprzedaży,aby się niezwłocznie do mnie zgłosili.

IZYDOR LICHT, agent dóbr w Poznaniu

8 Dnia 14 bm. odbędzie się licytacya 
jewie na drzewo opałowe suche jako to:

8 100 metr, brzóz, szczepowego
100 « olszow. «

rs ioo «

w Czernie-
(1257)

Dobra rycerskie Skórki i Nie­
dźwiady położone w powiecie wą-___________ ___ _______________
growieckim obejmujące razem około Ód 1 kwietnia rb; poszukuje się żona 
1000 hektarów, oraz dobra rycerskie. , nrzednika iesnego.
Smogorrewo w pow.eme krobskim Og£bhte tylko przedstawienie0mo2e być 
z Ostiowem obejmujące około 8 Koszta podróży nie
hektarów wydzierżawione być mają od j oio
1 lipca albo też natychmiast. Bliższćj 
w adomości udzieli kancelarya radzcy 
sprawiedliwości Janeckiego w Po­
znaniu przy Młyńsk ej ul. Nr. 28. (1116

W domu p. dr. Koszutskiego, Wie­
deńska ulica Nr. 5 są do wynajęcia od Igo 
kwietnia na trzecićm piętrze:

pomieszkanie o 5 pokojach, z kuchnią i ob- 
szernemi przynależytościami, (używano do­
tychczas przez dyrektora budowniczego p. 
liolcnius)
pomieszkanie o 3 pokojach z kuchnią i 
przynależytościami, dalej natyehmin-t lub 
od kwietnia rb. o sklepie pokoj wraz z 
kuchnią. (1261)

Bliższe szczegóły u oddżwierncgo T o r k i 
tamże.

W Grzybowie Chrzanowicach p. 
Wrześnią jest (1254)

zwracają się. 
Wronkami.

Dom. Chojno ffl
(1256) I

sosnow. «
pieńków dębów, brzóz, sosn.

150 kupek gałęzi
1V2 kopy drągów brzozowych na porządki.

Zarząd leśny.

500 12 sztuk /'■

sześcioletnich na sprzedaż.'
/t TiQoœoooc iöOÖOÖOOÖOÖ^

Poszukiwany jest do znacznego dominium
sumienny i akuratny

pisarz prowentowy
za pensyą stosunkowo wysoką, byle co do 
charakteru być pewnym. Zgłoszenia z do­
łączeniem kopii świadectw, adresować nale­
ży do Eks. Dzień. Pozn. pod Nr. 996.
oooooooooooog
§B. Mierkiewicz. g
O AgciitSia stręczcń fi239g 

w\ Poznaniu, Wroniecka uli ca Nr. 14 
poleca się Szanow. Publicziu ści do zs- 
latwiania «»zelkicb zleceń

O jakie tylko w zakres zawodu strę- 
Czarskiego wchodzić mogą, ręcząc 
za najakuratn’’fjsze wjabnanie.

QOOO>ÓC>00000<> 
T ów. Przyjaciół Muzyki

urządza (12D
w •■'środę dnia 7 bm. o 874 wieczorem 

na sali hr. Działyńskich

wieczorek muzyczny.
Dochód przeznaczony na cel dobroczynni 

Bilety z programami są do nabyci3 
po 1 M. w księgarni J. K. Źupaóskte
go i w handlu cygar przy Berlińsk 
ulicy L. Woźniakowski i Sp.

NOWOŚCI
na

odebrał i poleca po cenach jak zwykle umiarkowanych

Wl
róg Rynku i Wodnóp ulicy

(1143)

Teatr polsti w ogrodzie FotocU
w POZNANIU.

We wtorek dnia 6 marca 1877
występ p. Fr. Cieślewskieg*

artysty warszawskićj opery.
Benefis Aleksandry Sikorskiej

W w PAynanin.

HALKA
opera w -, «.»„„vu.

Początek, o godjelnio
Sí

4 aktach.
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